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V NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
Struktury poziome Kościoła

Zauważmy:  w Ewangelii  wokół Jezusa gromadzi się kilka kręgów ludzi. 

Są Apostołowie, wybrani przez Niego po całonocnym namyśle i modlitwie, wybrani imiennie a później jeszcze kilkakrotnie wymieniani po imieniu, występujący jako zwarta grupa „Dwunastu”, świadomi  swej wyjątkowej pozycji.

Inna grupa to Uczniowie, przebywający na co dzień z Mistrzem, początkowo występujący w bliskim powiązaniu z Apostołami, jak mówi św. Piotr: „począwszy od chrztu Janowego, aż do dnia, w którym Jezus został wzięty do nieba”,  później każdego, kto przyjął chrzest zwano „uczniem”.  

Jest też liczna grupa braci. Św. Paweł naliczył ich prawie pięciuset. 

Prócz nich spotykamy „drugoplanowe postacie”, jakby z dobrze zrealizowanego współczesnego filmu. Są to niekiedy osoby bardzo wyraziste, ale pojawiające się na dalszym planie. Ich życie tylko przypadkowo zazębia się z życiem Pana Jezusa. Niekiedy - wydaje się - wzbudzają szacunek i podziw Pana Jezusa: o rzymskim setniku  powiedział: „Tak wielkiej wiary nie znalazłem w Izraelu”, a jego wyznanie: „Panie, nie jestem godzien... ale powiedz tylko słowo”  powtarzamy w każdej Mszy św., Do pogańskiej kobiety mówi:   „Niewiasto wielka jest twoja wiara”. Są  tu poganie i żydzi, pasterze i magowie przy żłóbku, Nikodem przy chodzący nocą i mężna Weronika, czy żona Piłata podczas męki. Jest Józef z Arymatei wykazujący odwagę, gdy brakło jej Apostołom. są Grecy, szukający pośrednictwa św. Filipa, są grzeszne kobiety z olejkami, uczeni i pobożni członkowie Sanhedrynu. Niektórym Chrystus okazuje uczucie, jakiego mogą im pozazdrościć Apostołowie: Płaczem nad grobem Łazarza, prowadzi długą serdeczną rozmowę, daje obietnice. 

Do osób szczególnie zaprzyjaźnionych z Jezusem zaliczyłbym bohaterów dzisiejszego fragmentu Ewangelii:  Rodzinę Marty, Marii i Łazarza z Betanii. Św. Łukasz i Jan kilkakrotnie wspominają, że ich dom był zawsze otwarty dla Jezusa, a On nie omieszkał korzystać z gościnności, może dlatego, że stąd było blisko do Jerozolimy, a może dlatego, że tu spotykał się ze zwykłą ludzką życzliwością. Ta zażyłość była tak widoczna, że siostry powołują się na nią, powiadamiając Jezusa o chorobie Łazarza: „Panie choruje ten, którego kochasz”, a nieco później, po śmierci Łazarza, niektórzy podejrzewają Jezusa nawet o jakąś nieszczerość: Płacze, nad ukochanym przyjacielem, a przecież  jeśli mógł otworzyć oczy niewidomego, mógł sprawić, by Łazarz nie umarł” i gorszą się. O wskrzeszeniu umarłego nikt z nich nie śmiał nawet myśleć. 

Moi Drodzy  Snując te rozważania tak sobie myślę, że i dziś wokół Jezusa  – jak wtedy – tworzą się rożne kręgi ludzi: W Jego Kościele istnieją przeróżne struktury pionowe i poziome: Jest Piotr Opoka, są następcy Apostołów, imiennie wymieniani w watykańskich rocznikach, ale są i wzbudzający podziw Pana Jezusa swoją wiarą kobiety, są rzesze z czterech stron świata, z rożnych narodów, języków i religii. Nie wolno nam się licytować – jak robili Apostołowie  podczas  wieczerzy - czyje miejsce bliżej Serca Jezusowego.
ks. BS

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. 9.03. Podczas audiencji dla pielgrzymów z Polski Papież  za apelował do biskupów, aby ze szczególną troską dbali o nieustanną forma cję intelektualną i duch ową kapłanów. Papież podkreślił, że kapłani powinni znajdować oparcie i duchową pomoc zarów no w osobie własnego bi kupa, jak i w powierzo nych im wiernych. Do wiernych papież zaapelował: otaczajcie waszych kapłanów wymagającą miłością, podnoście na duchu dobrym słowem, wspierajcie gorącą modlitwą. Z okazji 10-lecia ustanowienia nowych struktur Kościoła katolickiego do Watykanu przybyło ponad dwa tysiące polskich pielgrzymów pod przewodnictwem prymasa Polski kardynała Józefa Glempa. W jej skład weszli przede wszystkim biskupi, księża i wierni z nowych diecezji, ustanowionych przed 10 laty. Papież podziękował za wysiłek podjęty w organizacji nowej struktury administracyjnej Kościoła. 

Dziękując Ojcu Świętemu za wspólne świętowanie 10-lecia ustanowienia nowych diecezji i metropolii Prymas podkreślił, że Europa nie może zapomnieć wierności Kościoła w doli i niedoli. Zapewnił też, że Kościół w Polsce modli się w intencji sprawiedliwej, dobrej i mądrej Europy. Na zakończenie Ojciec Święty zawierzył Kościół w Polsce macierzyńskiemu wstawiennictwu Jasnogórskiej Królowej Polski. 

Na sobotnie spotkanie przybyło kilkudziesięciu biskupów i ok. 1.700 wiernych z Polski. W imieniu zebranych Ojca Świętego powitał ks. kard. Józef Glemp, Prymas Polski. Od środy odwołane były wszystkie audiencje, bo Ojciec Święty cierpiał na ból w kolanie. 

Drugim punktem polskiej pielgrzymki dziękczynnej była uroczysta Eucharystia w Bazylice św. Piotra. Przewodniczył jej ks. kard. Józef Glemp. Obok ks. kard. Franciszka Macharskiego i ks. abp. Józefa Kowalczyka, nuncjusza apostolskiego w Polsce, w koncelebrze uczestniczyło 38 biskupów i ok. 150 księży. Homilię wygłosił ks. abp Józef Michalik, metropolita przemyski. Nawiązując do okresu Wielkiego Postu, wskazał, iż przypomina on grzech, ale jeszcze bardziej przypomina miłość Boga, gotowego do przebaczania i zapominania win. Zwrócił też uwagę na to, że chrześcijanin - choć nie powinien zamykać oczu na grzech, który jest zgorszeniem - zawsze musi być otwarty na Boże miłosierdzie. - Przybyliśmy tu, aby treścią wiary wypełnić struktury Kościoła - powiedział metropolita przemyski w tym kontekście. - Święty Piotrze! Jana Pawła II i nas miej w swej opiece! - dodał na zakończenie. 

(Po modlitwie „Anioł Pański” papież raz jeszcze nawiązał do polskiej pielgrzymki. Pragnę pozdrowić księdza Prymasa, kardynała Macharskiego, arcybiskupów i biskupów polskich z delegacjami nowych metropolii i diecezji. Wspólnie dziękujemy Bogu za owoce dziesięciu lat posiewu ewangelicznego w nowych strukturach na terenie naszej ojczyzny dla dobra Polski i wszystkich jej mieszkańców. Niech miłość wzajemna i troska o każdego człowieka będzie siłą Kościoła w Polsce. Stolica Apostolska jest z wami. Niech Bóg wszystkim błogosławi - powiedział papież.

Ojciec Święty przyjmując nowego ambasadora Korei Połu dniowej przy Stoli cy Apostolskiej. Nadzieję na postęp w dialogu pomię dzy obydwoma pa ństwami koreański mi wyraził „Jest to proces trudny i zło żony, o ważnych konsekwencjach dla tego regionu i ca łego świata” – stwierdził Jan Paweł II. Zwrócił również uwagę na rolę dyplomacji w budowaniu dobra poszczególnych narodów i całej rodziny ludzkiej. Właśnie troska o dobro wspólne sprawia, że Kościół Katolicki jest obecny i czynny na forum międzynarodowym. W centrum jego orędzia – stwierdził Papież – znajduje się etyka komunii pomiędzy poszczególnymi osobami, ludami, ich wspólnotami i instytucjami. Wielka tradycja życia tą etyką sprawia - zaznaczył Jan Paweł II, że Kościół ma ogromne doświadczenie w tak bardzo dziś koniecznym działaniu na rzecz dialogu i solidarności.

(Rozpoczęty w październiku 1978 r. pontyfikat Jana Pawła II jest obecnie szóstym pod względem długości w historii papiestwa. Obecny Papież przewodzi już dłużej Kościołowi katolickiemu niż Pius VII, którego pontyfikat trwał 23 lata i 5 miesięcy.  We wrześniu Jan Paweł II będzie kierował Kościołem dłużej niż Hadrian I (772-795), który był Papieżem 23 lata i 11 miesięcy. W historii papiestwa do najdłuższych pontyfikatów należą kolejno: Piusa IX (1846-1878), który trwał 31 lat i 7 miesięcy, Apostoła Piotra - 30 lat (34-64), Leona XIII (1878-1903) - 25 lat i 5 miesięcy oraz Piusa VI (1775-1799) - 24 lata i 6 miesięcy. 

(13.03. Jan Paweł II w auli Pawła VI podczas audiencji generalnej dla pielgrzymów z różnych krajów zaapelował o zaangażowanie na rzecz solidarności i pokoju i wezwał do zawieszenia broni strony konfliktu w Ziemi Świętej. W katechezie, Jan Paweł II nawiązał do Psalmu 77, który - jak powiedział - rozpoczyna się jękiem bólu, ale kończy wzbudzając uczucia wiary i nadziei pokładanej w Pasterzu.

Zwracając się do zebranych po polsku, papież życzył wszystkim dobrego przygotowania Świąt Wielkanocnych. 

(Jan Paweł II przyjął delegację Kościoła Prawosławnego Grecji, na czele z metropolitą Attikis Pantelejmonem. Otrzymał też list od zwierzchnika tego Kościoła Chrystodulosa. W skierowanym do gości przemówieniu Ojciec Święty podkreślił, że jedność, do której dąży ruch ekumeniczny, nie oznacza wchłonięcia ani połączenia, lecz spotkanie w prawdzie i miłości.

Papież podkreślił, że dziedzictwo Grecji w Kościele nie podlega dyskusji: imię Grecji jest wszędzie, gdzie rozbrzmiewa Ewangelia, stanowi ona bogate źródło, z którego czerpał Kościół Zachodu w swej liturgii, duchowości i prawa. 

Metropolita Pantelejmon wyraził nadzieję, że wizyta w Watykanie rozpocznie nową erę miłości i skutecznej współpracy obu Kościołów. Przypomniał, że burzliwe dzieje podziałów były przyczyną wielu błędów i cierpienia, które u biskupów, duchowieństwa i wiernych prawosławnych musiały stworzyć klimat nieufności i podejrzliwości wobec chrześcijaństwa Zachodu. Jednak u progu XXI wieku mamy obowiązek powrócić na wspólne drogi pierwszych wieków. 

"Jesteśmy w stanie współpracować z Kościołem katolickim na polu społecznym, kulturalnym, wychowawczym, ekologicznym bioetycznym dla dobra Ludzkości" - czytamy w tekście. Zwierzchnik Kościoła Prawosławnego Grecji przypomina, że związki Aten i Rzymskiej Stolicy Apostolskiej św. Piotra sięgają początków chrześcijaństwa, świętego Pawła, Apostoła Narodów, Ateny zaś dumne są, że dały Rzymowi trzech Papieży: Anakleta, Hyginusa i Sykstusa II. "Krew ich męczeństwa za wiarę w Chrystusa Pana skłania nas dzisiaj do dania świadectwa wobec współczesnego świata z wartości Wiary Chrześcijańskiej, na której wzniesione zostały Kultura i Cywilizacja Europejska" 

Ze Świata

(Odchodzący na emeryturę, po 15 latach pełnienia obowiązków biskupich Mark Santer biskup Birmingham wezwał hierarchów kościoła anglikańskiego do zerwania historycznej zależności od brytyjskiej korony i świata polityki. Od XVI wieku, czyli od czasu oddzielenia się kościoła w Anglii od papiestwa, monarcha jest formalnie głową tego kościoła.  Jednak w ciągu najbliższych 50 lat monarchia może zostać zniesiona i kościół powinien przygotować się na taką zmianę.  Biskup wyraził także powszechne wśród wiernych przekonanie, że politycy mają zbyt dużą kontrolę nad kościołem. 

(Port lotniczy Rinas-Tirana otrzyma imię Matki Teresy z Kalkuty, aby w ten sposób uhonorować dzieło i osobę pochodzącej z Albanii sługi Bożej Matki Teresy. 

(Budząca w Rosji duże emocje kwestia ewentualnej wizyty papieża Jana Pawła II w tym kraju stanęła na porządku dziennym Dumy Państwowej. Deputowany liberalnego Sojuszu Sił Prawicowych (SPS) Władimir Siemionow zaproponował parlamentarzystom, by wystosowali do papieża zaproszenie do złożenia wizyty w Moskwie. 

Zdaniem Siemionowa, występowanie przeciwko papieskiej pielgrzymce, w sytuacji, gdy Jan Paweł II odwiedził już kilka innych państw byłego ZSRR, pogarsza rosyjskie stosunki z Watykanem. Krytyczne stanowisko Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej w tej sprawie jest niezrozumiałe. W odpowiedzi na propozycję Siemionowa, wiceprzewodniczący Dumy, a zarazem lider nacjonalistów Władimir Żyrinowski podkreślił, że Rosja jest krajem prawosławnym. Ci, którzy chcą nawiązywać kontakty z Watykanem, mogą pojechać tam z wycieczką turystyczną - powiedział Żyrinowski. 

(Rzekomy cud z łzami błogosławionego ojca Pio w Mesynie znalazł nadspodziewanie proste wyjaśnienie: "To mój syn narkoman oblał krwią ze strzykawki twarz posągu błogosławionego ojca Pio w Mesynie" - przyznała matka siedemnastoletniego mieszkańca Sycylii. Przez dwa dni przed figurą modliły się setki osób. 

(Polski proboszcz z Wołynia, szukający przez internet rekolekcjonisty, znalazł wreszcie kapłana, który poprowadzi rekolekcje w jego ukraińskiej parafii. Drogą elektroniczną skontaktowało się z Ukrainą dwóch kapłanów, a do redakcji KAI przyszedł trzeci. - Jeden z nich prawdopodobnie przyjedzie do nas i w najbliższą niedziele rozpoczną się rekolekcje - poinformował KAI szczęśliwy proboszcz ks. Witold Józef Kowalów. Ks. Kowalów pracuje na Ukrainie od 10 lat. Do niedawna do Ostroga dwa razy w roku przyjeżdżał któryś z jego kolegów z krakowskiego seminarium. Po raz pierwszy od 10 lat zdarzyło się, że nie udało się znaleźć kapłana na rekolekcje wielkopostne. W parafii w poprzednie lata były też co roku rekolekcje adwentowe. Również przed wizytą Ojca Świętego Jana Pawła II na Ukrainie były rekolekcje i raz specjalnie o Miłosierdziu Bożym.

(Parlament Europejski przyjął kontrowersyjne sprawozdanie na temat "Kobiety i fundamentalizm". Parlamentarzyści katoliccy zauważyli w nim dominację mentalności laickiej. 

W przedłożonym przez hiszpańską socjalistkę Marię Izquierdo dokumencie podkreśla się, że wiele kobiet na świecie to ofiary religijnego ekstremizmu. Za przyjęciem sprawozdania głosowało 242 parlamentarzystów, 240 było przeciw a 42 wstrzymało się od głosu. Przed głosowaniem parlamentarzyści zmodyfikowali pierwotne brzmienie dokumentu. Np. usunięto zapis, w którym żądano od przywódców religijnych, w tym Papieża i patriarchów Kościołów wschodnich, aby zmienili swój stosunek do homoseksualizmu kobiet. Nie wyrażono zgody wobec tej części dokumentu, która dotyczyła "prawa do kontroli własnego ciała", co zdaniem części parlamentarzystów miało dotyczyć prawa kobiety do - niczym nie ograniczonej - aborcji.
(Do francuskiego ministra oświaty wpłynął projekt, aby uczniowie publicznych szkół we Francji uczyli się "Historii zjawiska religijnego" Régis Debray proponuje wprowadzenie nauczania tego przedmiotu zarówno do szkół, jak i instytucji kształcących przyszłych nauczycieli oraz możliwość dokształcania w tym zakresie dla nauczycieli języka francuskiego, historii i filozofii (nauczanej w klasie maturalnej). Raport zakłada możliwość współpracy ze szkołami prywatnymi i instytucjami religijnymi (uczelniami katolickimi, Konsystorzem żydowskim, Meczetem Paryskim). Zdaniem autora, wprowadzenie możliwości "mówienia o religii w świeckiej szkole publicznej byłoby niczym powiew świeżego powietrza dla uczniów i nauczycieli". Miałoby się też ono przyczynić do lepszego zrozumienia konfliktów między wspólnotami i na arenie międzynarodowej. Przedstawiciele różnych religii, w tym katolików i protestantów, wyrazili swoje zadowolenie z podjętej inicjatywy.

(15.03. muzułmanie rozpoczęli rok 1423, liczony od hidżry - wyjścia Muhammada z Mekki do Medyny.  Współprzewodniczący Rady Wspólnej Katolików i Muzułmanów nazywa miniony rok trudnym zwłaszcza ze względu na "bandyckie działania grupy ekstremistów, którzy podszyli się pod islam 11 września 2001 roku, co uznano za reprezentatywne dla naszej religii". Wyraził jednocześnie nadzieję, że następne lata będą lepsze. Przytoczył też dobre dla muzułmanów w Polsce wydarzenia.

Czas w islamie liczony jest według kalendarza księżycowego. Miesiąc trwa w nim 28 dni, tyle ile obieg księżyca wokół ziemi. Chrześcijanie liczą czas według kalendarza słonecznego, liczonego według obiegu ziemi wokół słońca. Rok księżycowy jest o ok. 12-13 dni krótszy od słonecznego - liczy ok. 354 dni. W Polsce mieszka ok. 15 tys. wyznawców islamu. Wśród nich jest ok. 4 tys. Tatarów. Ich główne ośrodki znajdują się w Gdańsku, Białymstoku i Warszawie.

Z Kraju

(9.03. Ojciec Izydor Matuszewski - przez ostatnich 6 lat przeor klasztoru na Jasnej Górze - został wybrany na nowego generała paulinów, to jest na najwyższego przełożonego zakonu. 

85. generała w historii zakonu wyłoniła w tajnym głosowaniu, obradująca od tygodnia na Jasnej Górze, Kapituła Generalna Zakonu Paulinów, złożona z delegatów wszystkich domów paulińskich na świecie.  Generał będzie pełnił swoją funkcję przez 6 lat i może zostać wybrany na jeszcze jedną kadencję

(12-13. 03. Z wizytą w Polsce przebywał prezydent Światowego Związku Baptystycznego Billy Kim z Korei Południowej wraz z sekretarzem generalnym Światowego Związku Baptystycznego Dentonem Lotz ze Stanów Zjednoczonych i sekretarze generalnym Europejskiej Federacji Baptystycznej Theodorem Angeloy.

W pierwszym dniu wizyty odbyło się  uroczyste nabożeństwo z udziałem przedstawicieli władz Warszawy i Kościołów zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej z  kazaniem Billy Kima. W  drugim dniu spotkał się z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim, którego prosił by wsparł swymi kontaktami kwestie wolności religijnej w krajach b. ZSRR.  Po spotkaniu Kim powiedział: Składając wizytę chcieliśmy wyrazić naszą wdzięczność prezydentowi za to, że dostrzega i docenia miejsce i rolę Kościołów mniejszościowych w Polsce.

(Od 11.03 do 25 marca w supermarketach "Geant" w całym kraju będzie prowadzona akcja "Pomóż dzieciom godnie przeżyć święta". Organizatorem zbiórki jest po raz piąty stowarzyszenie "Karan" - katolicki ruch antynarkotyczny prowadzony przez księży pallotynów. Pieniądze ze zbiórki zostaną przeznaczone na potrzeby świetlic socjoterapeutycznych w całym kraju. 

Świetlice socjoterapeutyczne znajdują się w różnych miejscach Polski - m.in. w Warszawie, Rzeszowie, Radomiu, Elblągu i Kaliszu. Fundusze zebrane podczas akcji "Pomóż dzieciom godnie przeżyć święta" zostaną przeznaczone przede wszystkim na żywność i posłużą do zorganizowania świąt wielkanocnych podopiecznym "Karanu". Na ofiarodawców w supermarketach "Geant" będą czekali wolontariusze w kolorowych koszulkach na których widnieć będzie hasło zbiórki. Każdemu ofiarodawcy zostanie wręczone serduszko z napisem "Karan".  Pomoc w kweście zadeklarowali także znani aktorzy, sportowcy i muzycy m.in.: Ewa Ziętek, Andrzej Supron, Danuta Błażejczyk oraz "Nocna Zmiana Bluesa

(W najbliższą sobotę w kościele św. Królowej Jadwigi na osiedlu akademickim w Radomiu zostanie otwarta wystawa pt. "Cztery razy Pasja". Przedstawiać ona będzie mękę i śmierć Jezusa Chrystusa. Autorami ekspozycji są: ks. Władysław Paciak, ks. Stanisław Drąg, Janina Blicharska-Linar oraz Władysław Gruszczyński. 

(Prawie 8 tys. złotych przyniosła aukcja dzieł sztuki na rzecz ratowania zabytkowego kościółka św. Świerada w Tropiu. Licytacja odbyła się w Nowym Sączu. Całkowity dochód zostanie przekazany na remont świątyni zniszczonej przez wichurę pod koniec stycznia. Licytację uroczyście otworzył sufragan tarnowski ks. bp Władysław Bobowski. 

(Wolontariusze Caritas przy parafii pw. św. Małgorzaty w Nowym Sączu, pomagają osobom starszym w wypełnianiu formularzy rozliczeń podatkowych, tzw. PIT-ów. Akcja została zorganizowana już po raz czwarty i cieszy się ogromnym zainteresowaniem. 

Pomoc. Ksiądz Piotr Grzanka, opiekun oddziału Caritas przy parafii pod wezwaniem św. Małgorzaty w Nowym Sączu, podkreśla, że są odpowiednio przygotowane wolontariuszki udzielają pomocy bezpłatnie, licznym chętnymz całego miasta. Termin rozliczenia się z urzędem skarbowym upływa 30 kwietnia br. 

(18.03.  rząd przedstawi Episkopatowi Polski kompromisową wersję projektu ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie.

Rząd zaproponuje, by osoby prawne Kościoła i związków wyznaniowych, które prowadzą działalność pożytku publicznego, mogły korzystać z rozwiązań tej ustawy na odrębnie określonych zasadach, o ile poddadzą się wymogom, które są związane z działalnością pożytku publicznego - powiedział minister pracy Jerzy Hausner. Projekt ustawy jest krytykowany przez Episkopat za to, że wyklucza katolickie organizacje pozarządowe. W myśl projektu, organizacje pożytku publicznego będą korzystały ze zwolnień podatkowych i nie będą musiały płacić niektórych urzędowych opłat - skarbowej, sądowej i innych. 

(13.03. w siedzibie Sekretariatu Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie odbyła się konferencja poświęcona bł. Edmundowi Bojano wskiemu. Podczas niej zaprezentowano książkę pt. "Korespondencja Ed munda Bojanowskiego z lat 1829-1871", wydaną przez Zgromadzenie Sióstr Służebniczek N.  M. P.  


Wydanie listów bł. Bojanowskiego jest wydarzeniem doniosłym. Ta książka to źródło wiedzy o czasach, polityce i społeczeństwie, w którym żył sługa Boży. Wyłania się z niej również wzór osoby świeckiej, która zdołała zrealizować swoje chrześcijańskie powołanie - powiedział podczas promocji publikacji ks. bp Piotr Libera, sekretarz generalny Episkopatu Polski. Zawierająca ponad tysiąc listów książka stanowi także źródło wiedzy dla badaczy historii Wielkopolski, realiów społecznych, politycznych i religijnych drugiej połowy XIX wieku. Opublikowane listy zawierają obszerne komentarze i objaśnienia, które pozwalają zgłębić nie tylko idee i dzieła Bojanowskiego, ale jest także kontekst historyczno-społeczno-gospodar czy jego czasów.@ KAI 

(14.03. Członkowie Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji spotkali się z przedstawicielami Episkopatu Polski. Spotkanie zdominowała tematyka związana z rozwojem mediów w Polsce w perspektywie integracji z Unią Europejską. 

Zdaniem uczestników spotkania, media katolickie mają do odegrania ważną rolę. Medialna edukacja społeczeństwa winna przyczynić się do tego, aby potrafiło ono spośród różnorodnego przekazu informacji i kultury wyrobić sobie pełny obraz świata i człowieka - napisano w komunikacie prasowym.  Przewodniczący KRRiT Juliusz Braun przedstawił przebieg i rezultaty procesu koncesyjnego dla mediów katolickich, zapoznał też zebranych z projektem nowelizacji ustawy o radiofonii i telewizji, który został przekazany rządowi. Przedstawiciele Episkopatu zwrócili uwagę na potrzebę większej troski o pluralizm w panoramie polskich mediów.

11-15. 03. studenckie Koło Naukowe Teologów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego zorganizowało  XXXIV Tydzień Eklezjologiczny pod hasłem Czynić Kościół domem i szkołą komunii. Sformułowanie zawarte w tytule Tygodnia zaczerpnięte zostało z listu apostolskiego Jana Pawła II Novo Millennio Ineunte (nr 43). Wskazuje ono istotne zadanie, jakie stoi przed chrześcijaństwem na progu III Tysiąclecia. Kształtować wspólnotę Kościoła przychodzi nam dzisiaj w wielorakim kontekście; chodzi zwłaszcza o kryzys rodziny i częsty głód prawdziwego domu, daleko posunięty proces integracji europejskiej, który coraz bardziej ujawnia potrzebę wspólnej ojcowizny duchowej w zjednoczonej Europie, a także kryzys tożsamości niektórych kręgów Kościoła w Polsce. 

Z Archidiecezji i Parafii

(Zainaugurowana została akcja "Wyprawa misyjna dzieci archidiecezji przemyskiej", nad którą patronat objął metropolita - ks. abp Józef Michalik. Jej celem - tłumaczy ks. Adam Rejman, dyrektor do spraw misji archidiecezji przemyskiej - jest budzenie i rozwój świadomości misyjnej wśród 120 tysięcy uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych. Co roku z głodu umiera 15 milionów dzieci. W samej Afryce 14 milionów nie ma domu, żyjąc na ulicach. W 196 krajach misyjnych na wszystkich kontynentach pracuje około 2 tysięcy misjonarzy z Polski, wśród nich kapłani z archidiecezji przemyskiej: po trzech w Kamerunie i Kazachstanie, dwóch w Gwatemali oraz po jednym w Japonii, Czadzie, Ekwadorze i Mołdawii. Bardzo często znajdują się w trudnej sytuacji, zarówno duchowej, jak i materialnej. Akcja zainicjowana przez duszpasterstwo misyjne archidiecezji przemyskiej potrwa do 15 czerwca. Bieżące meldunki o jej przebiegu będą umieszczane na stronie internetowej.

(14.03. w Przemyślu rozpoczął obrady Sobór Cerkwi Greckokatolickiej w Polsce. To pierwsze tego typu zgromadzenie Unitów na przemyskiej ziemi od ponad stu lat. 

Mottem przewodnim trzydniowych obrad delegatów, zarówno duchownych, jak i świeckich, z archidiecezji przemysko-warszawskiej oraz diecezji wrocławsko-gdańskiej, będą słowa "Jezus Chrystus - źródłem odrodzenia narodu ukraińskiego".  Sobór Cerkwi Greckokatolickiej w Przemyślu stanowi przygotowanie do zaplanowanej na czerwiec br. we Lwowie III Sesji Ogólnoświatowego Soboru Patriarchalnego Kościoła Greckokatolickiego.

W Soborze uczestniczyć będzie 82 delegatów - 45 z archidiecezji przemysko-warszawskiej oraz 37 z diecezji wrocławsko-gdańskiej. Obok duchownych w obradach wezmą udział także wierni świeccy, wytypowani przez rady duszpasterskie poszczególnych dekanatów. Spotkaniu przewodniczyć będzie zwierzchnik Kościoła greckokatolickiego w Polsce, metropolita przemysko-warszawski, ks. abp Jan Martyniak. W jednej z sesji soborowych swój udział zapowiedział ks. kard. Lubomyr Huzar ze Lwowa. W trakcie trzydniowych obrad będą rozważane m.in. sprawy związane z aktualną sytuacją Kościoła greckokatolickiego w Polsce oraz perspektywy jego rozwoju. 
Najważniejszym wydarzeniem drugiego dnia było poświęcenie dwóch ikon z wizerunkami przemyskich biskupów-męczenników, beatyfikowanych w ub. roku we Lwowie: Jozafata Kocyłowskiego i Hryhorija Łakoty. ”NDz”M. Kamieniecki, i @”N”

Obrady dotyczą tożsamości Kościoła Grekokatolickiego w Polsce oraz jego perspektywach rozwoju; kwestii ekumenicznych, liturgicznych, ekonomicznych oraz duszpasterskich i powołaniowych.

"Nie jesteśmy obrządkiem! Posługujemy się liturgią ukraińsko-bizantyjską, ale jesteśmy Kościołem" - przypomniał ks. mitrat Eugeniusz Popowicz, który głosił referat o tożsamości Kościoła greckokatolickiego w Polsce. Według niego, problemem jest nie tylko niewiedza o tym, że taki Kościół istnieje. Wielu prawosławnych traktuje grekokatolików jak odstępców, a wielu rzymskich katolików myli ich z prawosławnymi albo traktuje jak ludzi przyjętych z łaski do Kościoła.

Dialog ekumeniczny powinniśmy rozpocząć od prawosławia – podkreślali dalej uczestnicy Soboru. – Choć stosunki z prawosławnymi są najtrudniejsze, to czy moglibyśmy pominąć naszych braci i zacząć rozmowy od kuzynów? – pytał retorycznie lektor Piotr Siwicki. Jego zdaniem jeśli stosunki z prawosławnymi zostaną nawiązane, może to doprowadzić oba Kościoły do dialogu z innymi wyznaniami. Referent podkreślił, że grekokatolicy mogą wnieść wiele do ekumenizmu jako katolicy i chrześcijanie wschodni jednocześnie.

Lektor Siwicki zaznaczył jednak, że dialog ten nie może być motywowany świeckimi ani, tym bardziej, politycznymi celami. Nie można też go mylić z dążeniem do zbliżenia narodów – podkreślił prelegent. Zaproponował skierowanie do prawosławnych specjalnego posłania oraz powołanie w metropolii komisji ekumenicznej, która zajmie się na nowo sprawą zwrotu cerkwi odebranych kiedyś grekokatolikom przez władze, a przekazanych w końcu prawosławnym.

Uczestnicy Soboru zajęli się również sprawą kalendarza juliańskiego, obowiązującego w ich obrządku. Pojawiły się głosy, że różnica kalendarzy wywołuje ciągle problemy praktyczne, zwłaszcza w świętowaniu Bożego Narodzenia. Wtedy wolne od pracy są tylko święta według kalendarza obowiązującego katolików. Problemem najważniejszym jest jednak sytuacja, gdy te same święta obchodzone są jakby dwa razy – przez dwutygodniową różnicę dat. - To katastrofalna różnica, która zaciera sens świętowania Zbawienia - nie wahał się stwierdzić ks. Bogdan Pańczak, referujący temat liturgii. Zauważył także, że plusy zachowania kalendarzy są wyłącznie kulturowe, a różnica ta wcale nie pomaga w zachowaniu własnej tożsamości. – To jedynie "proteza" – powiedział potem w rozmowie z KAI ks. Pańczak.

Dlatego dyskutowano, jak zaradzić niebezpieczeństu rozłamu, gdyby doszło do zmiany kalendarza grekokatolików w Polsce. Nie zapadły jednak dalsze decyzje. Wg. @KAI

(Firma Carrefour stara się o pozwolenie na budowę hipermarketu, tuż obok rzeszowskiej katedry. Projekt powstał na koszt francuskiej firmy, ona też wniesie do budżetu miasta 6,5 mln zł za zezwolenie na budowę. W najbliższym czasie radni  mają wyrazić zgodę na budowę. Hipermarket ma stanąć na skrzyżowaniu al. Armii Krajowej i ul. Sikorskiego. Pawilon handlowy będzie łączył się z galerią butików. Obok przewidziano dwa parkingi: dla kupujących oraz (zadrzewiony) dla wiernych. Z hipermarketu ma prowadzić droga w stronę katedry i parku. Będą tu błonia, wzorowane na krakowskich, czyli miejsce imprez kulturalnych, sportowych i zgromadzeń religijnych. 

Błonia będą miały kształt elipsy. Po jej obwodzie przeprowadzona zostanie trasa spacerowa obsadzona 180 drzewami. Wejście do katedry  zostanie odsłonięte poprzez wyburzenie dwóch willi i wytyczenie drogi dojazdowej od ul. Sikorskiego. Na tyłach kościoła zaplanowano amfiteatr. Poza elipsą przewidziano rezerwę terenu na budowę gmachu seminarium duchownego.  Spod amfiteatru ma prowadzić droga do centrum handlowego. Hala hipermarketu będzie łączyć się (od strony ul. Sikorskiego) z dwukondygnacyjną galerią butików. Od strony parku powstać ma centrum kulturalne o łukowatej fasadzie. Będzie ono izolowało teren rekreacyjny od terenów handlowych. Obok parkingu przewidziano miejsce na kryte targowisko. Kosztów inwestycji nie podano. Przypuszczalny czas realizacji wyniesie kilkanaście miesięcy. Wcześniej jednak radni muszą wyrazić zgodę na tę inwestycję.   @”N”A.ADAMSKI

3-5. 04 br. w Tarnobrzegu zostaną rozegrane XII Mistrzostwa Polski Księży w tenisie stołowym. Organizatorem imprezy jest Parafialny Klub Sportowy "Wspólnota" z Tarnobrzega. Zawody rozgrywane będą w hali sportowo-widowiskowej przy al. Niepodległości 2.  Uroczyste otwarcie zawodów nastąpi 4 kwietnia o godz. 10.00, a przewidywany czas zakończenia imprezy planowany jest na godz. 12.00-13.00 następnego dnia. 

KONKURS

dla młodzieży gimnazjalnej

Ogłaszam konkurs na opis krzyży i kapliczek przydrożnych w parafii Krasiczyn.

Funduję jednocześnie nagrodę główną w wysokości 

200 zł. lub 50 euro

Nagrodę może ją otrzymać autor najlepszej pracy, zgłoszonej do końca maja br. na plebanii. Warunki: objętość minimum 20 znormalizowanych str. Dołączony tekst na dyskietce. Uwzględniona większość istniejących kapliczek i krzyży. – w tym wszystkie z miejscowości zamieszkania autora( autorki).  Dodatkowe punkty za dokumentację fotograficzną i zapisane relacje osób starszych.   Jeśli wpłynie kilka wartościowych prac nagroda zostanie zmultiplikowana, oraz zorganizowana całodzienna wycieczka dla wszystkich do wybranej przez nich miejscowości. 

Jeśli natomiast Konkurs zostanie zorganizowany przez GOK lub jakieś Koło zainteresowań w Gimnazjum będzie możliwość zorganizowaniu dwudniowej wycieczki z nocnym biwakiem pod namiotami. Koszt oczywiście poniesie organizator czyli „Wieści”  

Z życia Parafii

17.03. Msze św. 
8.00  ++ Józef Irena Pasternak

9.30 + Józef Bajda, Teresa 

11.00  Paraskewia Ściera

18-23.03. Józef Holicki Greg. 

11.03. ZMARŁ

Józef MICHALECKI l. 69 z Dybawki 

Pogrzeb 13.03. g. 13,00 w Śliwnicy 

4 Msze św. od uczestników pogrzebu w później podanym terminie. 

13.03 ZMARŁA 

Maria RYBAK  l.  90 z Tarnawiec 

Pogrzeb 15.03. g. 13,00 w Tarnawcach  4 Msze św. od uczestników pogrzebu w później podanym terminie. 

Piątek 

SPOWIEDŹ PARAFIALNA 

Krasiczyn od g. 13,30 do 16,30 

Kościoły dojazdowe – jak każdego roku

Sobota 23.03. spowiadamy chorych

Droga Krzyżowa 17,15

Niedziela  Gorzkie Żale 16.14

Ofiary na kwiaty do Bożego Grobu

Za Tydzień Niedziela Palmowa  Msze św. jak w każdą niedzielę z poświęceniem palm.

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Ryszard Czuryk

Korytniki: Jan Bajda

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Tarnawce:  Barbara Baran, Alicja Strzelec, Danuta Wac, Alicja Łuka

Korytniki: Halina Kalinowska, Dorota Wojtowicz

 Uwaga; W Wielkim Poście proszę nie kupować kwiatów do kościoła, ale składać pieniądze, na kwiaty (i inne potrzeby) które kupimy przed świętami. 

Komitet prosi też o wpłacanie po 15 zł w roku od rodziny dla p. organisty. 

Mielnów: Rozalia Janiuś

Chołowice : Anna Kołodziej

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 17,15 

Wracają Msze św. w kościołach dojazdowych. W Wielkim Poście w tygodniu będzie odprawiana DROGA KRZYŻOWA, zaś po Mszach św. Niedzielnych GORZKIE ŻALE

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

KOMUNIKAT

W parafii trwają prace przy poszczególnych kościołach. Na plebanii zakończono montaż łazienki w mieszkaniu przygotowanym dla księdza emeryta. 

W Krasiczynie prace przy odnawianiu sztukaterii, tzn. gipsowych ozdób na chórze zbliżają się do końca. Zakończono prace przy ostatnim ołtarzu bocznym.   Korzystając z nadzwyczaj w tej porze roku ciepłej pogody  wykonano szereg prac porządkowych na zieleńcach wokół kościoła.

W Tarnawcach;  5 osób odwiedziło kamieniarza, i wybrało kamień na obłożenie fundamentów kościoła, za ok. 1000 zł. Postanowiono, że odbój wokół kościoła wykonamy z już zgromadzonego kamienia. P, B. Pawełek zajął się uformowaniem zbyt już rozrośniętych krzewów przy kościele.  

W Korytnikach rozpoczęcie prac porządkowych – zapowiadanych szczegółowo od dłuższego czasu  na cmentarzu jeńców z I wojny światowej - wzburzyło niektórych mieszkańców Osiedla. Sprowadzili policję, wójta, wystosowali pismo do Gminy. Ponieważ nie brakło i osobistych niegrzecznych wycieczek pod moim adresem, odebrałem to jako swoiste „votum nieufności” i podziękowanie za dotychczasową pracę. Bóg Wam zapłać Drodzy Parafianie. Wycofuję się z dalszej współpracy przy porządkowaniu tego  cmentarza. Moje dotychczasowe zabiegi i rozmowy z Gminą, Urzędem Konserwatorskim i Nadleśnictwem  proszę uważać za niebyłe.  

Przygotowane ogrodzenie cmentarza, oraz sadzonki przeznaczone na osadzenia, jeśli pozwoli pogoda,  w najbliższym czasie zamontujemy i zasadzimy na starym nieużywanym cmentarzu w Mielnowie. Potrzeba tam ok. 120 m, bieżących ogrodzenia 

W sobotę 16.03 przewieziono do Mielnowa  podstawę pod tabernakulem w formie dość okazałego ołtarzyka. Od jutra p. Cebryński zacznie malowanie tego elementu. Także jeszcze przed świętami zostaną zamontowane schody na chór kościoła w Chołowicach. 

W najbliższym czasie, przy sprzyjającej pogodzie trzeba będzie uzupełnić wypady drzew i krzewów ozdobnych na zieleńcach przy wszystkich kościołach, oraz rozpocząć wiosenne prace porządkowe.

Z początkiem września nasza parafia będzie przeżywać bardzo doniosłą Uroczystość Nawiedzenia Kopii Obrazu Jasnogórskiego. 

Obraz gościł będzie przez dwa dni. W pierwszym dniu w Krasiczynie, a może w Korytnikach, w drugim dniu w Tarnawcach. Pozostaje nam niespełna pół roku na przygotowanie tej uroczystości. Duchowym przygotowaniem będą 

Przekroczyć próg,

 wyjść z przedsionka

Wchodząc do świątyni,  musimy najpierw przestąpić jej próg, a następnie minąć kruchtę - czyli przedsionek. Jest to dla nas tak oczywiste, że w ogóle nad tym się nie zastanawiamy. Tymczasem zarówno próg kościoła, jak i jego przedsionek mają swe głębokie - dziś już trochę zapomniane - znaczenie i miejsce w takim, a nie innym układzie przestrzennym świątyni. 

W starszych kościołach próg jest zwykle dość wysoki. Aby przezeń przejść, trzeba uczynić dość pewny, zdecydowany krok naprzód. Nie można minąć go ot, tak. Stanowi on pewną granicę. Zresztą, wyrażenie "przekroczyć próg" funkcjonuje także w potocznym języku; znalazło się też w tytule jednej z publikacji Ojca Świętego ("Przekroczyć próg nadziei"). To przekraczanie progu powinno nam uświadomić, że wchodzimy w rzeczywistość, która różni się od tego, co zostawiamy na zewnątrz. Wchodzimy w miejsce nasycone obecnością Boga. Za chwilę staniemy przed Jego obliczem. 

Gdy idziemy do kogoś z wizytą, zwykle na chwilę zatrzymujemy się w przedpokoju. Jest to miejsce, w którym możemy zdjąć wierzchnie okrycie, przyjrzeć się sobie i ewentualnie doprowadzić do porządku nasz wygląd. Podobną funkcję w świątyni pełni też kruchta. Nieprzypadkowo znajdują się tam również kropielnice z wodą święconą. Wielu z nas mija je obojętnie, nie zadając sobie nawet trudu, by zanurzyć w wodzie święconej swoją dłoń, a następnie uczynić znak krzyża. Ten prosty gest jest bardzo znaczący. Po pierwsze, ma przypomnieć nam, że jesteśmy dziećmi Bożymi - a staliśmy się nimi na chrzcie świętym. Po drugie, znak krzyża uczyniony wodą święconą ma moc gładzenia grzechów powszednich, czyli lekkich. "Wykąpany tylko nogi potrzebuje sobie umyć, bo cały jest czysty" - powiedział Jezus w Wieczerniku do Piotra. Wchodzimy do świątyni z gwaru codziennego życia, przysypani kurzem naszych drobnych, codziennych upadków. Gest sięgnięcia po święconą wodę jest niczym nasze duchowe "obmycie nóg", byśmy mogli stanąć czyści przed Panem. 

Nie zatrzymujemy się w przedsionku. On jest tylko miejscem pośrednim między światem zewnętrznym a zasadniczą częścią świątyni. Kiedyś tu właśnie musieli zatrzymać się katechumeni, którzy dopiero przygotowywali się do chrztu oraz pokutnicy. Ci, którzy obrazili Boga przez grzech ciężki, otrzymywali zwykle dość srogą i z zasady długo trwającą pokutę. Oni nie mogli wejść do świątyni. Mogli jedynie stać w kruchcie i prosić wchodzących o modlitwę. 

Naszym prawem i przywilejem jest przekroczyć próg kościoła ze świadomością, że wchodzimy do domu naszego Ojca. To także nasz dom. Pamiętajmy o tym. @ks. Andrzej Adamski 
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Druk: Plebania w Krasiczynie 16. 03. 2002

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. Powtórki: poniedziałki 12.45, piątki 12.45 i 13.10 oraz w tv Polonia wtorki, godz. 13.15, 21.30, 3.30. Według najnowszych badań Plebania zajmuje 2 miejsce pod wzglę dem oglądalności seriali w Polsce.

Streszczenia z braku miejsca takie mikro;
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OTO SŁOWO BOŻE

V Niedziela Wielkiego Postu  I czytanie z Księgi Ezechiela 37,12-14

Tak mówi Pan Bóg: 

"Oto otwieram wasze groby i wydobywam was z grobów, ludu mój, i wiodę was do kraju Izraela, i poznacie, że Ja jestem Pan, gdy wasze groby otworzę i z grobów was wydobędę, ludu mój. Udzielę wam Mego ducha po to, byście ożyli, i powiodę was do kraju waszego, i poznacie, że Ja, Pan, to powiedziałem i wykonam", mówi Pan Bóg.

II Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 8,8-11 

Bracia: 

Ci, którzy żyją według ciała, Bogu podobać się nie mogą. Wy jednak nie żyjecie według ciała, lecz według ducha, jeśli tylko Duch Boży w was mieszka. 
Jeżeli zaś kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego nie należy. Jeżeli natomiast Chrystus w was mieszka, ciało wprawdzie podlega śmierci ze względu na skutki grzechu, duch jednak posiada życie na skutek usprawiedliwienia. A jeżeli mieszka w was Duch Tego, który Jezusa wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił Jezusa Chrystusa z martwych, przywróci do życia wasze śmiertelne ciała mocą mieszkającego w was Ducha. 

Ewangelia (krótsza) J 11,3-7.17.20-27.33b-45

Siostry Łazarza posłały do Jezusa wiadomość: "Panie, oto choruje ten, którego Ty kochasz". Jezus usłyszawszy to rzekł: "Choroba ta nie zmierza ku śmierci, ale ku chwale Bożej, aby dzięki niej Syn Boży został otoczony chwałą". A Jezus miłował Martę i jej siostrę, i Łazarza. 

Mimo jednak, że słyszał o jego chorobie, zatrzymał się przez dwa dni w miejscu pobytu. Dopiero potem powiedział do swoich uczniów: "Chodźmy znów do Judei". 

Kiedy Jezus tam przybył, zastał Łazarza już od czterech dni spoczywającego w grobie. 

Kiedy zaś Marta dowiedziała się, że Jezus nadchodzi, wyszła Mu na spotkanie. Maria zaś siedziała w domu. Marta rzekła do Jezusa: "Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł. Lecz i teraz wiem, że Bóg da Ci wszystko, o cokolwiek byś prosił Boga". 

Rzekł do niej Jezus: "Brat twój zmartwychwstanie". 

Rzekła Marta do Niego: "Wiem, że zmartwychwstanie w czasie zmartwychwstania w dniu ostatecznym". Rzekł do niej Jezus: "Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem. Kto we Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć będzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, nie umrze na wieki. Wierzysz w to?". Odpowiedziała Mu: "Tak, Panie! Ja wciąż wierzę, żeś Ty jest Mesjasz, Syn Boży, który miał przyjść na świat". 

Jezus wzruszył się w duchu, rozrzewnił i zapytał: "Gdzieście go położyli?". Odpowiedzieli Mu: "Panie, chodź i zobacz". Jezus zapłakał. A Żydzi rzekli: "Oto jak go miłował". Niektórzy z nich powiedzieli: "Czy Ten, który otworzył oczy niewidomemu, nie mógł sprawić, by on nie umarł?". A Jezus ponownie okazując wzruszenie głębokie przyszedł do grobu. Była to pieczara, a na niej spoczywał kamień. Jezus rzekł: "Usuńcie kamień". Siostra zmarłego, Marta, rzekła do Niego: "Panie, już cuchnie. Leży bowiem od czterech dni w grobie". 

Jezus rzekł do niej: "Czyż nie powiedziałem ci, że jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą?". Usunięto więc kamień. Jezus wzniósł oczy do góry i rzekł: "Ojcze, dziękuję Ci, żeś Mnie wysłuchał. Ja wiedziałem, że Mnie zawsze wysłuchujesz. Ale ze względu na otaczający Mnie lud to powiedziałem, aby uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał". To powiedziawszy zawołał donośnym głosem: "Łazarzu, wyjdź na zewnątrz!". I wyszedł zmarły mając nogi i ręce powiązane opaskami, a twarz jego była zawinięta chustą. Rzekł do nich Jezus: "Rozwiążcie go i pozwólcie mu chodzić". 

Wielu więc spośród Żydów przybyłych do Marii ujrzawszy to, czego Jezus dokonał, uwierzyło w Niego. 

18 III Poniedziałek - Czyt.: Dn 1,41-62; J 8,1-11. 

Postawa biblijnej Zuzanny i spotkanie Jezusa z jawnogrzesznicą mają uwrażliwić uczestników liturgii na problem czystości moralnej. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie "uważa za nieodzowne wychowanie do czystości, przez którą płciowość zostaje włączona w relację osoby do osoby, we wzajemny dar mężczyzny i kobiety. Osoba żyjąca w czystości, dzięki panowaniu nad sobą, zachowuje integralność obecnych w niej sił życia i miłości. Integralność ta nie toleruje ani podwójnego życia, ani podwójnej mowy" (p. 14). 

19 III Wtorek - uroczystość św. Józefa, Oblubieńca NMP Czyt.: 2 Sm 7,4-5a. 12-14a. 16; Ps 89; Rz 4,13.16-16.22; Mt 1,16.18-21.24a albo Łk 2,41-52. 

Kościół wpatruje się dziś w postać św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny. W zakończeniu dokumentu II Polskiego Synodu Plenarnego Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie czytamy: "Maryi, Matce pięknej Miłości, Królowej Rodzin i św. Józefowi, Opiekunowi Kościoła domowego, Święty Synod poleca wszystkie polskie rodziny, wielkie powołanie tylu kobiet i mężczyzn do macierzyństwa i ojcostwa, odpowiedzialne dzieło rodzicielstwa i wychowania dzieci, posługę osób trudzących się wokół duszpasterstwa rodzin oraz prorodzinne działania i przedsięwzięcia władz cywilnych". 

20 III Środa Czyt.: Dn 3,14-20.91-92.95; Ps. resp. Dn 3; J 6,31-42. 

Stale trzeba odkrywać blask prawdy. Słowo Boże przekazuje prawdę, która wyzwala. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego o potrzebie i zadaniach nowej ewangelizacji przypomina w p. 8 słowa Katechizmu Kościoła Katolickiego: "Misja pasterska Urzędu Nauczycielskiego jest ukierunkowana na czuwanie, aby Lud Boży trwał w prawdzie, która wyzwala. Do wypełniania tej służby Chrystus udzielił pasterzom charyzmatu nieomylności w dziedzinie wiary i moralności". 

21 III Czwartek Czyt.: Rdz 17,3-9; J 8,51-59. 

Pan Jezus w rozmowie ze swymi przeciwnikami stwierdził: "Zanim Abraham stał się, Ja jestem". Podkreślił także, że zna Boga i zachowuje Jego słowo. O obowiązku przyjęcia tego słowa i jego zachowaniu przypomina dokument II Polskiego Synodu Plenarnego o potrzebie i zadaniach nowej ewangelizacji: "Udział w prorockiej misji Chrystusa uprawnia i zobowiązuje wszystkich Jego uczniów do tego, aby z wiarą przyjęli Ewangelię, a następnie - jako świadkowie - głosili ją słowem i czynem, demaskując w miłości i z odwagą wszelkie przejawy zła" (p. 11). 

22 III Piątek - dzień powszedni 
Czyt.: Jr 20,10-13; Ps 18; J 10,31-42. 
Jezus wyraźnie mówił do Żydów, że jest Synem Bożym. Został przez nich oskarżony o bluźnierstwo i chciano go ukamienować. Mistrz z Nazaretu domagał się: "Wierzcie moim dziełom, abyście poznali i wiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, a Ja w Ojcu". Po wiekach Pan Jezus oczekuje naszej wiary Jego dziełom. Do tej wiary ma prowadzić coraz głębsze poznanie Ewangelii o słowach i czynach Jezusa. 

23 III Sobota - dzień powszedni, wspomnienie dodatkowe św. Turybiusza z Mongrovejo 
Czyt.: Ez 37,21-28; Ps. resp. Jr 31; J 11,45-57. 
W rozmowie z Żydami Boski Zbawiciel mówił o swym posłannictwie. Istotę tego posłannictwa wyraża Ewangelista, podkreślając, że arcykapłan wypowiedział proroctwo w stwierdzeniu, że lepiej jest dla nich, gdy jeden człowiek umrze za lud. Jezus miał umrzeć nie tylko za naród, ale także, by rozproszone dzieci Boże zgromadzić w jedno. 

Malarstwo polskie
MALARZ NIEZNANY
"Opłakiwanie", kwatera ołtarza do minikańskiego, tem pera na drewnie, po 1460, Muzeum Narodowe w Krakowie

Bliski Wschód

Na Bliskim Wschodzie trwa formalna wojna, chociaż widać pewne oznaki otrzeźwienia: 

10.03 Dowódca armii izraelskiej gen. Szaul Mofaz odrzucił propozycje "jastrzębi" w rządzie Izraela i wypowiedział się przeciwko ponownej okupacji terytoriów przekazanych już Autonomii Palestyńskiej ”Okupacja oznaczałaby pogorszenie sytuacji, ponieważ musielibyśmy ustanowić rządy wojskowe nad ponad 3 milionami Palestyńczyków. To zmusiłoby nas do masowego poboru rezerwistów, co miałoby nie dające się przewidzieć konsekwencje w skali regionalnej. Jednak;  wojsko będzie kontynuowało ataki na lądzie oraz z morza i powietrza przeciwko celom palestyńskim. 

Opinia światowa jest coraz bardzie krytyczna wobec Izraela: 

Watykański dziennik "L'Osservatore Romano" ostro skrytykował rząd izraelski zarzucając mu chęć unicestwienia palestyńskiego narodu. "Jedno jest pewne: na początku wyglądało to tak jakby się chciało naród palestyński upokorzyć, teraz jest tak jakby chciano go unicestwić" - czytamy w artykule redakcyjnym gazety, która przypomina, że w ciągu tylko jednego dnia zginęło z rąk izraelskich żołnierzy 44 Palestyńczyków w tym studenci, lekarze i dzieci. "Ogień nienawiści zagraża nadziei na pokój" - czytamy w artykule. 

12.03. Rada Bezpieczeństwa ONZ przyjęła rezolucję w sprawie Bliskiego Wschodu, w której po raz pierwszy jest mowa o dwóch państwach: izraelskim i palestyńskim. Za rezolucją głosowało 14 państw, jedynie Syria wstrzymała się od głosu.

Ambasador Izraela w Polsce Szewach Weiss odpowiadając na pytanie Rzeczpospolitej o możliwość zmiany obecnej dramatycznej sytuacji w Izraelu mówi: Nie mogę być optymistą. Podkreśla jednak, że nie stracił jeszcze wiary. Myślę, że jeszcze jest otwarte do pokoju jedno okienko, bardzo małe, ale jest. Arabowie mają teraz bardzo wielką historyczną szansę. Tak się składa, że Ariel Szaron dysponuje odpowiednim poparciem, by dokonać przełomu, doprowadzić do pokoju. Tym bardziej, że w jednym rządzie są i Szaron, i Szimon Peres - idealny tandem polityków, zdolnych pociągnąć za sobą naród, partie i parlament. Przekonać do zaakceptowania kompromisu - uważa ambasador Izraela w Polsce. 
W ciągu kilkunastu godzin Zdesperowany izraelską przemocą Palestyńczyk zastrzelił przy granicy z Libanem 6 przejeżdżających autobusem Izraelczyków. 

Te ataki to kąpiel we krwi, kontynuowanie rzezi i zbrodnie wojenne popełniane przez rząd Szarona w obozach dla uchodźców w Dżeninie, Tulkarem, Rafah i dziś w Dżabaliji - powiedział Saeb Erakat, negocjator palestyński. Nadszedł czas, żeby społeczność międzynarodowa podjęła wysiłek zakończenia tej kąpieli we krwi - dodał.

Napięcie na obszarach Autonomii Palestyńskiej nie słabnie mimo rozpoczęcia wycofywania się oddziałów izraelskich z Ramalli i przyjazdu specjalnego wysłannika prezydenta USA, Anthony'ego Zinniego. W nocy z poniedziałku na wtorek na terytoriach Autonomii od izraelskich kul zginęło co najmniej 29 Palestyńczyków, ponad 50 odniosło obrażenia, wśród nich 10 znajduje się w stanie krytycznym. W czwartek zginęło co najmniej dziesięciu Palestyńczyków i trzech izraelskich żołnierzy. 

W. Bush dzień przed przyjazdem Zinniego do Izraela powiedział: Gdybym nie wierzył w powodzenie jego misji, nie wysłałbym go - powiedział prezydent George.  Oczekujemy całkowitego wycofania się sił izraelskich z obszarów znajdujących się pod kontrolą palestyńską.  Departament Stanu ma też "oczekiwania" wobec Jasera Arafata: powinien on "zrobić więcej" w celu zwalczania przemocy. 

Zinni będzie usiłował doprowadzić do przerwania ognia. Pozostanie na Bliskim Wschodzie do czasu, aż jego misja przyniesie oczekiwane efekty.

Lustracja w Czechach

14.03. Czeski prezydent Vaclav Havel poinformował, że podpisał ustawę o udostępnieniu archiwów dawnej tajnej komunistycznej służby bezpieczeństwa StB. Havel powiedział w Senacie, że zdecydował się podpisać ustawę mimo, iż sądzi, że kryje ona w sobie wiele niebezpieczeństw,  jednak znaczenie prawdy jest większe niż wszystko inne. Havel przez długie lata był ofiarą prześladowań ze strony służby bezpieczeństwa, wielokrotnie go więziono. Krytycy całkowitego udostępnienia archiwów StB (ustawa mówi także o ujawnieniu archiwów Komunistycznej Partii Czechosłowacji KPCz) obawiają się, że do obiegu publicznego dostać się mogą także informacje bulwarowe i nieprawdziwe.

Jak na razie do archiwów dawnej służby bezpieczeństwa w Czechach dostęp mają jedynie ci, którzy byli ofiarami prześladowań i teczki osobowe których zostały zachowane.

Polska

14.03. Sejm w głosowaniu nad poprawkami Senatu do tegorocznego budżetu przyjął 27, z 34 zgłoszonych przez Senat poprawek: I tak: Warszawa dostanie dodatkowo 135 mln zł na metro i remonty wiaduktów kosztem dotacji do Funduszu Ubezpieczeń Społecznych, a Instytut Pamięci Narodowej nie straci 3 mln,

IPN stracił już w trakcie prac nad budżetem 20 mln zł i posłowie uznali, że dalsze redukowanie środków dla niego doprowadzi do paraliżu tej instytucji.  Dodatkowe 30 mln zł przeznaczono na pracownie internetowe w szkołachUstawa budżetowa trafi teraz do prezydenta. Aleksander Kwaśniewski ma 7 dni na jej podpisanie. Prezydent nie może zawetować budżetu. W razie wątpliwości może go natomiast skierować do Trybunału Konstytucyjnego.

Źle się dzieje w państwie polskim

Uderzenie w niezawisłość NBP

14.03. Sejm przyjął uchwałę wzywającą RPP do popierania polityki gospodarczej rządu. Wcześniej naciski na NBP i RPP skrytykowała Susan Schadler, szefowa Departamentu Europa 1 w Międzynarodowym Funduszu Walutowym. Prezydent Aleksander Kwaśniewski zapowiedział, że nie poprze nowelizacji ustawy o NBP. 

Uchwała  przeszła głosami304 posłow, , 104 było przeciw, a 17 wstrzymało się od głosu.  Jest nie do pomyślenia, aby bank centralny był pod taką presją, jak to jest w Polsce. Nigdzie indziej nie widziałam podobnej sytuacji jak w Polsce. Stosunki między parlamentem a Radą Polityki Pieniężnej są bardzo napięte.  Członkami MFW jest blisko 200 krajów. - Tak duża redukcja stóp procentowych jak w 2001 r. jest nie do powtórzenia w 2002 roku - powiedziała Susan Schadler szefowa misji MFW podczas konferencji prasowej na zakończenie 2-tygodniowego pobytu misji funduszu w Polsce „Ataki na NBP muszą się skończyć, a sytuacja RPP i banku centralnego musi pozostać niezmieniona”.

Stanowisko MFW skomentował również premier Leszek Miller. - Wydaje mi się nieprawdopodobne, żeby tak szacowna instytucja jak Międzynarodowy Fundusz Walutowy chciała krytykować polski  Nazwał to „skandalem na wielką skalę”.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski stwierdził, że nie poprze nowelizacji ustawy o NBP, która przewiduje zwiększenie liczby członków RPP o 6 osób (do 15) oraz rozszerzenie kompetencji rady o dbałość o wzrost gospodarczy i stopę bezrobocia. Zdaniem prezydenta Kwaśniewskiego uchwała Sejmu jest tylko "wypuszczeniem emocji", które towarzyszą stosunkom między RPP a rządem.  Uważam, że ta ustawa jest błędna. Nam potrzeba dobrej współpracy między rządem i radą, a zmiana ustawy byłaby błędem i kłopotem dla gospodarki

Otrzeźwienie

W marcu spadło poparcie dla działalności rządu Leszka Millera i po raz pierwszy negatywne oceny przeważyły nad pozytywnymi - wynika z sondażu CBOS-u. W marcu na SLD zagłosowałoby 35% ankietowanych; w porównaniu z lutym poparcie dla Sojuszu spadło o 12 punktów procentowych.  Według CBOS, obecnie 39% ankietowanych (o 4 punkty procentowe więcej niż w lutym) negatywnie ocenia wyniki działalności rządu, a 31% (o 6 punktów mniej niż w lutym) - pozytywnie.

Protest rektorów

10.03. Prezydium Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich wyraziło zaniepokojenie pracami nad zmianami ustawodawczymi dotyczącymi szkolnictwa. Rektorzy skrytykowali koncepcję bezpłatnych studiów wieczorowych i ograniczenia liczby studentów na studiach płatnych. 

Według nich, zmiany ustawodawcze powinny zmierzać w kierunku likwidacji biurokratycznych barier i ograniczeń w funkcjonowaniu szkół wyższych.  Rektorzy domagają się także wyłączenia środków pozabudżetowych wypracowanych przez uczelnie publiczne spod działania ustawy o finansach publicznych - jak to jest w przypadku uczelni społecznych.

Protest cukrzyków

Polskie Stowarzyszenie Diabetyków protestuje przeciwko rządowym planom wykreślenia pasków do badania poziomu cukru we krwi z listy leków refundowanych. Polacy zużywają trzykrotnie mniej pasków niż Niemcy i dwukrotnie mniej niż Francuzi. - powiedziała Nosarzewska, powołując się na badania międzynarodowej firmy badawczej IMS. Tymczasem minister zdrowia Mariusz Łapiński twierdzi, że jest dokładnie odwrotnie, że to Niemcy zużywają trzykrotnie mniej pasków do badania poziomu cukru we krwi niż Polacy, bo paski w Polsce są bezpłatne. Jednak  minister stwierdził, że lista leków refundowanych nie jest jeszcze zamknięta i nie jest przesądzone, co będzie z paskami do badania poziomu cukru we krwi.  Protest okazał się – częściowo – skuteczny: 14.03. minister stwierdził,  że osoby z cukrzycą Łapiński insulinozależną (typu I), które muszą mierzyć sobie poziom cukru we krwi kilka razy dziennie, nadal będą mieć prawo do kupowania ich za opłatą ryczałtową (2,5 zł). - Opakowanie pasków dla pozostałych cukrzyków będzie kosztować zapewne kilkanaście złotych . - 

Dziwny apel młodych komunistów

Młodzi komuniści na Warmii i Mazurach rozpoczęli akcję zbierania podpisów pod apelem do premiera Leszka Millera i ministra zdrowia Macieja Łapińskiego, by środki antykoncepcyjne znalazły się na liście leków refundowanych.  Przewodniczący młodzieżówki w regionie Maciej Felski powiedział, że jeśli leki antykoncepcyjne będą tańsze, to młodzi ludzie będą mieli do nich lepszy dostęp. Dzięki temu nie będzie tylu niechcianych ciąż i dramatów wielu osób. 

14.03. minister zdrowia powiedział¸ że w tej chwili nie ma możliwości wpisania na listy refundacyjne nowych środków antykoncepcyjnych, czego zdecydowanie domagają się od rządu Leszka Millera organizacje kobiece. - Utrzymamy trzy leki, które oprócz działania antykoncepcyjnego mają również znaczenie w terapii hormonalnej - zadeklarował minister. Obiecał jednocześnie, że tabletki antykoncepcyjne "w przyszłości" będą miały szansę znaleźć się na listach refundacyjnych. Wcześniej jednak musi wejść w życie ustawa Prawo farmaceutyczne. Miało ono zacząć obowiązywać 1 kwietnia, ale wczoraj Łapiński potwierdził nasze informacje z ostatniej soboty: wejście w życie prawa farmaceutycznego będzie przesunięte na październik. 

Środki zmieniające zdrowe funkcje organizmu nie są lekami – zaznacza ginekolog dr Teresa Kramarek, komentując rządowe zapowiedzi wprowadzenia antykoncepcji na listę leków refundowanych. "byłoby absurdem, gdyby środki, które zmieniają zdrowe funkcje organizmu - uznać za leki, a jeszcze większym absurdem - dodała - gdyby lekami były te środki farmakologiczne, które te zdrowe funkcje uszkadzają".

Sprzeciw zgłasza też bp Stefanek przewodniczący Rady ds. Rodziny przy Episkopacie Polski Jest to element swoistego "Programu Walki z Moralnością w Życiu Publicznym". SLD hołduje starej zasadzie "po nas choćby potop" i nie ma nic wspólnego z troską o zdrowie ludności. "To mały fragment szeroko zakrojonej pracy nad laicyzacja życia społecznego, łatwy do przeanalizowania przy takiej okazji, bo można uzasadnić program SLD nie tylko opiniami, ale i cyframi kosztów" – komentuje biskup - Skoro nie ma pieniędzy np. na testy cukrzycowe, które są niezbędne do zachowania życia, to skąd wezmą się na antykoncepcję? - pytał retorycznie.

Płodność nie jest chorobą, dlatego nie wymaga stosowania leków – skomentował z kolei Paweł Wosicki, prezes Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia. Jego zdaniem wprowadzenie antykoncepcji na listę leków refundowanych byłoby sprzeczne z regułami demokracji, by wszyscy podatnicy finansowali środki, których zamierza używać pewien procent kobiet.

Dziwi, ten apel i te obietnice w sytuacji, gdy polska wymiera i gdy brak pieniędzy dla cukrzyków i chorych na raka. 

Chorzy na raka wywalczyli swoje

Plastry przeciwbólowe, stosowane przez chorych na nowotwory, będą sprzedawane za opłatą ryczałtową - zapowiedział minister zdrowia Mariusz Łapiński. Ministerstwo proponowało przesunięcie plastrów przeciwbólowych do grupy leków z 50-proc. odpłatnością (obecnie są dostępne za opłatą ryczałtową - 2,5 zł). Oprotestowały taką propozycję środowiska związane z medycyną paliatywną. W sobotę minister wycofał się z pierwotnego rozwiązania. 

Zagraniczne leki tanieją

14.03. Przedstawiciele zagranicznych firm farmaceutycznych otrzymali z Ministerstwa Zdrowia proponowane przez resort ceny leków. Zgodnie z zapowiedziami minister chce obniżenia cen. Niektóre mają być niższe nawet o blisko 30 procent.  Firmy mają czas na ustosunkowanie się do propozycji resortu do 20 marca. Ciągle jednak brakuje limitów refundacji leków przez kasy chorych, nie ma też informacji, że przyjęcie warunków ministerstwa będzie oznaczać przywrócenie dotychczasowych zasad refundacji. Każdy kraj w Europie inaczej ustala zasady refundacji. Polska ma najwyższy w Europie poziom płacenia przez pacjentów za leki - pokrywamy ok. 60 procent ich ceny. Jak to się przedstawia w innych krajach? W Niemczech pacjenci płacą ok. 55 procent ceny leków, we Francji i Grecji - ok. 30 procent, najmniej - w Wielkiej Brytanii, gdzie pacjenci płacą za każdy lek na receptę jedną cenę - 5 funtów. Budżet Wielkiej Brytanii refunduje blisko 90 procent kosztów leków. 

Ruch Obrony Pacjentów ostrzega

Raz wprowadzona reforma powinna być poprawiona. W tej chwili nie stać nas na zmianę organizacji służby zdrowia co 3-4 lata Wiceprzewodniczący sejmiku śląskiego Henryk Zaguła podkreślił, że Ruch Obrony Pacjentów nie będzie organizować pikiet i strajków, ale jeżeli będzie taka potrzeba, będzie się domagać odwołania ministra zdrowia Andrzeja Łapińskiego. Pomysły ministra Łapińskiego są niespójne, jego strategia ochrony służby zdrowia stanowi tak naprawdę zagrożenie dla pacjentów - uważa Zaguła. Dyrektor pierwszego w Polsce niepublicznego szpitala Romuald Romuszyński podkreślił, że - według niego - reforma w wielu miejscach przyniosła oczekiwane skutki. Mam nadzieję, że przed wprowadzeniem zapowiadanych zmian, ministerstwo skonsultuje te zmiany z zarządzającymi służbą zdrowia czyli na przykład dyrektorami placówek - powiedział Romuszyński. Przedstawiciele Ruchu Obrony Pacjentów podkreślili, że tak jak od mieszania herbata nie staje się słodsza, podobnie od zmian nie przybędzie pieniędzy w systemie służby zdrowia.

Wymieramy

Zarówno w Polsce, jak i w świecie rodzi się coraz mniej dzieci. W ubiegłym roku urodziło się ich w Polsce ok. 369 tys. 

Dlaczego?

Prof. Andrzej Ochockim demograf z Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, tłumaczy: W ostatniej dekadzie XX wieku tak zmniejszała się dzietność, że pokolenia dzieci są  o ponad 30 proc. mniej liczne niż pokolenia ich rodziców. 

W ostatnich latach młodzi generacji wchodzący w wiek matrymonialny niechętnie zawierają małżeństwa,  upowszechniają się w naszym społeczeństwie związki kohabitacyjne, czyli polegające na wspólnym zamieszkiwaniu przez niezamężną parę. 

Będzie gorzej, bo za cztery, pięć lat w wiek matrymonialny będą wchodzić coraz mniej liczne roczniki. z obecnego niżu demograficznego. Będzie coraz mniej dzieci, co spowoduje bardzo głębokie zmiany w strukturze wieku ludności. Zwiększy się populacja ludzi w starszym wieku. Cieszymy się wszyscy, że długość życia w Polsce wydłuża się. Ten proces wydaje się trwały. Ale idziemy w takim kierunku, że będzie coraz więcej dziadków, a coraz mniej wnucząt. Będzie znacznie większy odsetek ludzi starszych, a to będzie miało wpływ na kształtowanie się stosunków społecznych. Na przykład w zakresie ubezpieczeń emerytalnych trzeba będzie tworzyć nowe mechanizmy w ramach możliwości ekonomicznych państwa, które będą w stanie zapewnić godziwe warunki życia ludziom starszym. Nie jest to sprawa prosta. W Polsce pewne rzeczy zostały już dokonane, właśnie m.in. z tego punktu widzenia, żeby uchronić się przed załamaniem systemu emerytalnego. 

Rodzi to zagrożenia o charakterze moralnym. Jedną z najpoważniejszych konsekwencji starzenia się ludności może okazać się zanik solidarności międzypokoleniowej, prowadzący do konfliktów na tle podziału dochodów. Spory dotyczące eutanazji wydają się być związane z tym konfliktowym rozwojem sytuacji. Mówiąc brutalnie: to pomysł na pozbycie się balastu tzn ludzi starych.  To jest sprawa ogromnie ważna. Człowiek nie ma prawa odbierać daru życia osobie ludzkiej. 

Trudne warunki życia społecznego, wymogi rynku pracy, aspiracje zawodowe kobiet, których nie należy w żadnym wypadku pomniejszać, powodują, że dziecko staje się zagrożeniem. Jego wychowanie i edukacja stają się coraz bardziej kosztowne i dlatego społeczne nakłady wychowania nowych pokoleń powinny się zwiększać. Indywidualny wysiłek rodziców zawsze będzie największy, ale trzeba wspólnie o to dbać. Trzeba więc tworzyć takie warunki dla rodzin, w których będą mogły one sobie radzić, żeby urodzenie dziecka nie powodowało popadnięcia w ubóstwo. Rodzinom wychowującym dzieci należy sprzyjać w różny sposób, łącznie z kształtowaniem systemu socjalnego uwzględniającego w coraz większym zakresie potrzeby dziecka. Promujmy taką postawę i świadomość tego, że każde dziecko jest naszym najcenniejszym darem. 

Załamanie demograficzne

Zdaniem Organizacji Narodów Zjednoczonych, w latach 1965-2002 wskaźnik rozrodczości na świecie zmniejszył się z 5 do 2,7 dziecka na jedną kobietę. Z danych organizacji wynika, że obecnie w 74 krajach wskaźnik płodności spadł poniżej 2,1. Tzn. statystyczna kobieta rodzi dwa całe i jedną dziesiątą dziecka  - albo inaczej 100 kobiet rodzi 210 dzieci. Za mało, by następował przyrost naturalny. Jeśli tendencja ta się utrzyma w najbliższym czasie, to liczba mieszkańców tych krajów - a pośrednio także świata - zacznie się zmniejszać. Nastąpi szybkie starzenie się wielu społeczeństw, co z kolei może się odbić niekorzystnie na poziomie ich życia i programach ochrony zdrowia. 

Radzi nad tym obradująca w Nowym Jorku konferencja międzynarodowa poświęcona gwałtownemu spadkowi przyrostu naturalnego na całym świecie. Demografowie już od wielu lat wskazywali, że wskaźnik płodności w krajach rozwijających się spadł poniżej poziomu zastępowalności pokoleń, czyli poniżej 2 dzieci na jedną kobietę. Obecnie w 74 krajach wskaźnik płodności wynosi poniżej 2,1 dziecka na jedną kobietę. W grupie tej są najludniejsze państwa świata, m.in. Bangladesz, Brazylia, Egipt, Filipiny, Indie, Indonezja, Iran i Meksyk. Według demografów ONZ, światowy wskaźnik potencjalnego wsparcia (tzn. liczba osób między 15. a 64. rokiem życia, które jako potencjalni pracujący są w stanie utrzymać emerytów), który w 1950 wynosił 12:1, w 2000 r. spadł do 9:1 i przewiduje się, że w roku 2050 na każdą osobę powyżej 65 lat pracować będą tylko 4 osoby.

Skutki antykoncepcji

W ubiegłym tygodniu kobiety, które stały się ofiarami stosowania pigułek tzw. trzeciej generacji wniosły w Londynie pozew przeciwko trzem firmom farmaceutycznym: Schering, Organon i Wyeth, że skutkiem zażywania tych środków poważnie zachorowały, w tym m.in. na zakrzepicę. 

Mit pigułek trzeciej generacji ma swój początek w latach 80. XX wieku. Wówczas to, stosując agresywną reklamę, kilka firm farmaceutycznych rozpoczęło produkcję i wprowadziło na rynek wspomniane pigułki. Jak zapewniały, miały one być dobrze tolerowane przez organizm. Producenci, kierowani chęcią osiągnięcia jak największych zysków, wskazywali jedynie na pozytywne właściwości tych środków antykoncepcyjnych. Ich kampania reklamowa całkowicie pomijała ewentualne negatywne konsekwencje, jakie mogą one spowodować dla organizmu, o spustoszeniach moralnych nie wspominając. Doskonale wpisywała się ona w budowany przez propagatorów tzw. państwa dobrobytu klimat życia beztroskiego, gdzie człowiek nie musi ponosić konsekwencji za swoje czyny. 

Jednak w 1995 r. popularność pigułek zaczęła spadać. Zaprzestano pokazywania tych środków poprzez reklamę w różowych kolorach. Zniknęli też opłacani przez producentów "specjaliści" zachwalający owe specyfiki, bo ujawniomo wyniki badań przeprowadzonych przez niezależnych rzeczoznawców pod patronatem Światowej Organizacji Zdrowia. Okazało się, że stosowanie pigułek antykoncepcyjnych trzeciej generacji zwiększa ryzyko zachorowania na zapalenie żył i zatory płucne. Jest też bardzo szkodliwe dla zdrowia, nie mówiąc już o tym, że często konsekwencją ich stosowania jest popełnienie straszliwej zbrodni na nienarodzonym dziecku, ponieważ są to zwykle środki wczesnoporonne. 

W całej tej sprawie dziwi trochę postawa samych kobiet skarżących producentów pigułek, które nagle poczuły się ofiarami uprawianego przez nich procederu. Pozwanie przez nie firm do sądu jest nieporozumieniem w sytuacji, gdy same, kierując się zwykłym wygodnictwem uczestniczyły w tym procederze. Zapewne zażądają niemałego odszkodowania finansowego na skutek doznanego uszczerbku na zdrowiu. Przypomina to trochę mechanizm widoczny przy procesach wytaczanych firmom tytoniowym przez podupadłych na zdrowiu palaczy papierosów. Wydaje się, że w obydwu przypadkach liczy się bardziej chęć wyłudzenia pieniędzy od producentów. @”NDz”Wł. Lisowski 

Do Unii z ociąganiem

55% ankietowanych w marcu przez CBOS opowiedziało się za przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej. O 4 pkt. proc. wzrosła od lutego liczba przeciwników integracji (29%), a o 5 pkt. proc. (do 16%) zmalała liczba niezdecydowanych.

Udział w referendum akcesyjnym deklaruje 66% ankietowanych (51% zdecydowanie tak, 15% raczej tak). Niechęć do udziału w referendum wyraża 20% pytanych (13% zdecydowanie nie, 7% raczej nie). Liczba zwolenników integracji wśród ogółu pytanych (i tych, którzy deklarują, że wezmą, i tych, którzy mówią, że nie wezmą udziału w referendum) od początku roku systematycznie maleje. W grudniu 2001 za integracją opowiadało się 60% ankietowanych, w styczniu 57%, w lutym 54%. Wzrasta liczba przeciwników integracji. W grudniu 2001 i styczniu 2002 - 22%, w lutym 25%. 

Bezrobocie

Mija rok od ogłoszenia głośnego dokumentu metropolity górnośląskiego arcybiskupa Damiana Zimonia zatytułowanego "Kościół katolicki na Śląsku wobec bezrobocia". Dokument ukazywał przyczyny narastającej fali bezrobocia i sugerował sposoby naprawienia tej sytuacji. Dokument spotkał się wówczas z dużym zainteresowaniem lidera lewicy Leszka Millera i szefa Unii Wolności Władysława Frasyniuka. 

W dokumencie arcybiskup Zimoń przypomniał, że dialog społeczny nie może być podporządkowany wybujałej fantazji niektórych organizacji i związków zawodowych, a ograniczeniu powinny ulec wpływy grup interesu, w tym związków zawodowych, na decyzje rządu. 

Górnośląski metropolita skrytykował także niektórych pracodawców i menedżerów za nieprzemyślane decyzje zmniejszające liczbę miejsc pracy, bogacenie się kosztem najniżej wykształconych, nieproporcjonalność płac kierowniczych do efektów finansowych przedsiębiorstw. 

Twarde słowa usłyszeli także politycy. Trzeba jasno powiedzieć, że takie zjawiska jak praca na czarno, wyzysk pracowników, zagrożenie zwolnieniami, nieudane restrukturyzacje (ZUS, górnictwo), dotacje (dla rolników) itd. obciążają wprawdzie kieszenie ludzi płacących podatki, lecz moralnie obciążają przede wszystkim odpowiedzialnych za ustrój gospodarczy państwa: polityków i rząd. 

Po roku od ogłoszenia dokumentu, abp Zimoń zauważył, że problemem bezrobocia intensywniej zajmują się władze rządowe i wojewódzkie. Widać też większą wrażliwość na te kwestie w niektórych samorządach miejskich. 

Natomiast brak poprawy arcybiskup odnotował w sferze związków zawodowych. Jego zdaniem, bierze się to stąd, że związków jest wiele i rodzi się pomiędzy nimi konkurencja. Dlatego w środowiskach tych wiele jest populizmu, brak natomiast znajomości katolickiej nauki społecznej, co - jak podkreśla katowicki metropolita - obciąża także sumienia ludzi Kościoła. 

Bóg jest dżentelmenem

Przedruk z „Gościa Niedzielnego”

W jednym z telewizyjnych wywiadów nawiązującym do wydarzeń z 11 września w Nowym Jorku, zadano córce Billy Grahama następujące pytanie: "Jak mógł Bóg do czegoś takiego dopuścić?" - i tutaj Anna Graham udzieliła nadzwyczajnej odpowiedzi: "Ja wierzę, że Pan Bóg jest dokładnie jak i my do głębi tym wydarzeniem zasmucony. 

Musimy jednak jedną rzecz tutaj jasno przyznać: Od wielu lat my usuwamy Boga ze szkół, z rządu, z naszego życia i Pan Bóg jako dżentelmen się cicho wycofuje. Jak możemy więc teraz oczekiwać, że Bóg będzie nam błogosławił i nas chronił, jeżeli my od niego wcześniej żądaliśmy, by nas zostawił w spokoju?". Potem oglądaliśmy dr. Beniamina Spocka, który mówił, że "nie powinno się w żadnym razie karać dzieci, jeżeli te się źle zachowują". Jego pewność siebie - jak wiemy - w pewnym sensie zemściła się na nim samym (syn dr. Spocka popełnił samobójstwo), a wydawałoby się, że ekspert powinien wiedzieć, o czym mówi. Ktoś inny zażądał: "nauczycielowi nie wolno w żadnym wypadku karać naszych dzieci, jeżeli złamią dyscyplinę szkoły" - i szkoła tego ściśle przestrzega bojąc się oskarżeń i "złej prasy" - i my się z tym zgadzamy. 

Następnie wstaje ktoś i proponuje energicznie, "żeby nasze córki miały możliwość spokojnie pozbywać się ciąży, jeżeli sobie tego życzą, bez konieczności informowania o tym swoich rodziców" - i to my również akceptujemy. Potem oglądamy w TV naszych czołowych polityków, którzy są zdania, że każdy ma prawo w życiu prywatnym postępować tak jak chce, aby tylko swoją pracę wykonywał właściwie - i my jesteśmy takiego zdania, mówiąc: "jest dla nas całkowicie obojętnym, kto jest naszym prezydentem, ważne, by tylko wykonywał swoje obowiązki i by gospodarka rozwijała się prawidłowo". 

Potem napastuje nas przemysł rozrywkowy ze "zdemoralizowanym obrazem świata". I my odpowiadamy: "przecież tutaj idzie tylko o twórczą wymianę myśli, nikt ze słuchających nie bierze tego poważnie, w czym to nam przeszkadza?". I nagle zaczynamy pytać siebie - dlaczego nasze dzieci są takie bez sumienia? dlaczego tak trudno im odróżnić dobro od zła? dlaczego nagle nie boją się zamordować obcego człowieka, kolegi z klasy lub samemu popełnić samobójstwa?  Zadziwiające, jak prosto ludzie wyrzucają Boga, żeby zaraz potem pytać, dlaczego ten cały świat tak szybko steruje w kierunku piekła?  I nagle zdarza się na świecie coś - tragedia - i my jesteśmy rozczarowani, dlaczego Bóg temu nie zapobiegł? 

Lepper skazany

15.03. Sąd Rejonowy w Słubicach skazał Andrzeja Leppera na jeden rok więzienia z warunkowym zawieszeniem na cztery lata za zorganizowanie w styczniu 1999 r. nielegalnej blokady przejścia granicznego w Świecku.

Wobec pozostałych oskarżonych Janusza Maksymiuka (w 1999 r. lidera Kółek Rolniczych) i Romana Wierzbickiego z Solidarności Rolników Indywidualnych sąd warunkowo umorzył postępowanie na rok, uznając jednocześnie ich za winnych zorganizowania blokady. Dodatkowo sąd wymierzył oskarżonym kary finansowe: Andrzejowi Lepperowi grzywnę 5 tys. zł, Maksymiuk i Wierzbicki będą musieli zapłacić po 2.200 zł na rzecz podpoznańskiego Stowarzyszenia Pomocy Mieszkaniowej dla Sierot. 

Najbliższa okolica

Można już zwiedzać podziemia w Przemyślu, które znajdują się pod magistratem na staromiejskim Rynku. Podziemne korytarze, kolektory dawnych wodociągów łączyć miały najważniejsze punkty w mieście i zapewniać przejście nawet pod korytem Sanu.  Tajemniczą historię mają również kilkukondygnacyjne lochy pod przemyskim magistratem, gdzie obok więzienia znajdowała się cela śmierci. 

O dalszych pracach prowadzonych w podziemiach, które mają szansę stać się dużą atrakcją turystyczną Przemyśla, zadecydują możliwości finansowe. 

Zmarł Kazimierz "Kiju" Galikowski

8.03. w wieku 89 lat zmarł w Przemyślu Kazimierz "Kiju" Galikowski, założyciel słynnej w Polsce kapeli podwórkowej "Ta joj",. Wraz z podobnymi sobie miłośnikami Kresów Wschodnich ożywił na przemyskim gruncie dawne tradycje ulicznego i podwórkowego muzykowania, wywodzące się jeszcze z przedwojennego Lwowa. Pogrzeb Kazimierza Galikowskiego odbył się na przemyskim Cmentarzu Głównym Podczas uroczystości przygrywała jego kapela, wykonując piosenki przedwojennego Lwowa ("Śpij miglanc" i "Lwowskie Madonny"). Trumnę zmarłego barda pokryła garść ziemi pochodzącej z lwowskiego cmentarza Łyczakowskiego. 

Kazimierz Kiju Galikowski przed wojną grał i śpiewał w autentycznych kapelach podwórkowych występujących we Lwowie. Podczas wojny, wywieziony na roboty do Niemiec, założył tam nawet - na wzór Chóru Dana - Chór Kijana, z którym po kapitulacji Rzeszy występował dla byłych jeńców wojennych

Wystawa żydowska w Przemyślu

W Muzeum Narodowym Ziemi Przemyskiej otwarta zostanie wystawa zatytułowana "Getta i obozy dla ludności żydowskiej na Rzeszowszczyźnie podczas II wojny światowej". Przygotował ją rzeszowski oddział Instytutu Pamięci Narodowej. 

Wystawa przedstawia getta i obozy, a także sposób tak zwanego ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej w całej Generalnej Guberni. Wiele eksponatów przedstawianych jest po raz pierwszy. Odnaleziono je w muzeach, archiwach, a także u osób prywatnych.  Na szczególną uwagę zasługują oryginalne fotografie przedstawiające życie Żydów na terenie Rzeszowszczyzny w gettach i obozach pracy przymusowej, ich deportacje oraz egzekucje. Wśród zgromadzonego materiału obejrzeć można karty zgonu z Auschwitz-Birkenau oraz egzemplarze "Gazety Żydowskiej" wydawanej w Krakowie.  Wyeksponowano również afisze i rozporządzenia niemieckie, które grożą Polakom konsekwencjami za pomaganie Żydom oraz informują o zakładaniu w poszczególnych miastach regionu dzielnic żydowskich, ich likwidacji, a także o wszystkich represyjnych zarządzeniach wobec ludności semickiej.  Odrębny dział wystawy to dokumentacja osób, które w okresie okupacji udzielały pomocy ludności żydowskiej i za swoją postawę odznaczone zostały medalem "Sprawiedliwy wśród narodów świata".  Wystawa otwarta zostanie 14 marca i potrwa do końca kwietnia br

Szkoły prywatne zwane społecznymi

Wzrost dotacji z budżetu państwa nie wpłynął na obniżenie czesnego w szkołach niepublicznych. Najwyższa Izba Kontroli po skontrolowaniu tych placówek wskazuje też na niedostateczny nadzór pedagogiczny nad podstawami programowymi.  

Dofinansowanie niepublicznych placówek oświatowych od początku lat 90. przeszło wielką ewolucję. Jeszcze w 1989 roku stawka była "zerowa", na początku lat 90. mogła wynosić "do 50 proc." stawki na ucznia w szkole państwowej aż do pełnej 50-procentowej stawki w 2000 roku. Od 1 stycznia 2001 r., w związku z reformą oświaty, stawki dotacji zostały zrównane ze stawkami przysługującymi szkołom publicznym (państwowym) na danym terenie. Ostatecznie, jak wynika z raportu NIK, w latach 2000-2001 udział dotacji w kosztach utrzymania szkół niepublicznych wyniósł: 35 proc. w szkołach podstawowych, 36,4 proc. w gimnazjach i 44,9 proc w szkołach ponadgimnazjalnych. Tymczasem czesne w tych szkołach pozostawało bez zmian lub nawet rosło. Średnio opłata w szkołach podstawowych i gimnazjach wynosi około 400 zł, a w ponadgimnazjalnych - 165 zł miesięcznie. 

Jednocześnie, jak ujawniła Izba, w 70 proc. skontrolowanych szkół wykryto uchybienia w procesie uruchamiania placówki. Często brakowało w dokumentach np. opinii kuratora oświaty o tym, czy dana szkoła spełnia warunki niezbędne do prowadzenia działalności. Problemem jest też brak nadzoru nad poziomem nauczania szkół niepublicznych. Nadzór ten powinien być sprawowany przez kuratoria oświaty. Teoretycznie kuratoria oświaty powinny przynajmniej raz sprawdzić szkołę - do pół roku po jej zarejestrowaniu. Później mogą ją nadzorować lub nie - według własnego uznania. Tymczasem, według Izby, zaledwie w 1/3 kontrolowanych przypadków samorządy nadzorujące szkoły współdziałały z miejscowym kuratorem oświaty, a w blisko połowie przypadków prowadziły tę współpracę w ograniczonym zakresie. W związku z tymi nieprawidłowościami NIK zapowiada w połowie roku dużą, ogólnopolską kontrolę nadzoru nad szkołami. 

WSK Rzeszów sprzedane

Ministerstwo Skarbu Państwa sfinalizowało umowę sprzedaży 85 proc. akcji Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego PZL-Rzeszów SA za 70 mln USD firmie United Technologies Holding SA. Nowy właściciel PZL zobowiązał się dokonać w spółce inwestycji o wartości przekraczającej 70 mln USD w ciągu pięciu lat. Ale to nie Amerykanie, ale samo WSK ma wypłacić pracownikom po 11 tys. zł bonusa prywatyzacyjnego. Chodzi o kwotę około 50 milionów zł. Wcześniejsze doniesienia sugerowały, że miał być to "prezent" od amerykańskiego koncernu. Jednak w pakiecie socjalnym (w art. 28) podpisanym przez amerykańskiego inwestora i przedstawicieli WSK czytamy, że to właśnie WSK i spółki zależne wypłacą pracownikom po 11 tys. zł. bonusa prywatyzacyjnego
Minister skarbu państwa Wiesław Kaczmarek. nie kryje zadowolenia: Należąca do UTH firma Pratt&Whitney Canada od ponad 25 lat współpracuje z Rzeszowem w zakresie produkcji zespołów lotniczych, a także jest współwłaścicielem WSK Kalisz. UTH zobowiązała się do podniesienia kapitału firmy, a także transferu technologii i utworzenie nowej gamy produktów oraz podwojenie w ciągu najbliższych kilku lat eksportu z tego zakładu. 
 To dobre małżeństwo, bo po pierwsze sprawdzone, a po drugie to jeden ze światowych liderów w przemyśle zbrojeniowym. 
zakłady..@”SN”Jak już wcześniej informowały Super Nowości, obiecany przez Amerykanów bon prywatyzacyjny w kwocie 11 tys. złotych dla każdego pracownika WSK będzie musiał być wypracowany przez rzeszowskie WSK PZL Rzeszów zatrudnia 4,5 tys. osób. Od 1994 roku firma notuje dodatnie wyniki finansowe. W 2000 roku przychody przekroczyły 354 mln zł, a 74,1 proc. sprzedaży stanowił eksport. UTC jest spółką publiczną notowaną na nowojorskiej giełdzie (NYSE). Przychody spółki z tytuły sprzedaży produktów i usług w 2000 roku przekroczyły 26,5 mld USD, a zysk netto wyniósł 1,8 mld USD i był wyższy o 10 proc. niż w 1999 roku.  . 

11.03w Pałacu Prezydenckim w Warszawie odbyła się uroczystość wyróżnienia przodujących jednostek Wojska Polskiego. Wśród formacji, którym przypadł Znak Honorowy Sił Zbrojnych RP, znalazł się stacjonujący w Przemyślu Polsko-Ukraiński Batalion Sił Pokojowych 21. Brygady Strzelców Podhalańskich, którego dowódcą jest major Wojciech Marchwica. 

Wyróżnienie Znak Honorowy Sił Zbrojnych RP to nagroda za szkoleniowy trud i jego wyniki, żmudną pracę edukacyjną i wychowawczą, umiejętność pracy z lokalną społecznością, oszczędne gospodarowanie posiadanym budżetem - powiedział Jerzy Szmajdziński, minister obrony narodowej.

Prezydent Kwaśniewski szczególne słowa uznania skierował do Polsko-Ukraińskiego Batalionu Sił Pokojowych. Dzięki polskim i ukraińskim żołnierzom, a także litewskim, udręczeni wojną mieszkańcy Kosowa mogą czuć się bezpieczniej, mieć nadzieję na powrót do normalnego życia i lepsze jutro. @”SN” D Delmanowicz
Obiecanki cacanki

Radni Miasta Przemyśla oburzeni są faktem, że Zarząd Województwa Podkarpackiego nie rozpoczął jeszcze budowy nowej siedziby Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej na miejscowym placu Berka Joselewicza. Zgodnie z decyzją Komisji Majątkowej w Warszawie, obecna siedziba muzeum przy placu Czackiego ma zostać zwrócona prawowitemu właścicielowi tj. Kurii Metropolitalnej Obrządku Greckokatolickiego w Przemyślu. Przekazanie winno nastąpić najpóźniej za trzy lata.

Podczas sesji radni wysłuchali również sprawozdania komendanta miejskiego policji w Przemyślu oraz szefa Straży Miejskiej z działalności tych jednostek w minionym roku. Sporo czasu podczas obrad poświęcono kwestii uchwalenia tegorocznego budżetu miasta. @”SN”.
Z związku z tym przemyscy radni podjęli w tej sprawie stosowną rezolucję. Zwrócą się do Zarządu Województwa Podkarpackiego z apelem o pilne rozpoczęcie budowy nowej siedziby Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej. Radni są zaniepokojeni, że Zarząd Województwa Podkarpackiego będący organem założycielskim dla muzeum, dotychczas nie rozpoczął budowy nowego lokum dla tej liczącej ponad 90 lat placówki. 
Kto rozpija młodych?

Na ogół rozpija ich  nasza obojętność.

W 2001 r. do rzeszowskiej izby wytrzeźwień trafiło 164 nastolatków. Handlowcy na ogół zapewniają, że nie sprzedają nieletnim alkoholu. Skąd tam więc tyle młodzieży ? 

Widząc nastolatka kupującego piwo lub wódkę niemal nikt nie zwraca uwagi personelowi sklepu. Zresztą reagowanie w podobnych sytuacjach jest o tyle trudne, że współczesna młodzież wygląda niekiedy bardzo poważnie. Odpowiednio ubrana i umalowana 16- latka może być postrzegana jako dwudziestokilkuletnia kobieta. W supermarkecie nikt jej nie pozna, ale krasiczyńskich sklepikach, czy knajpach ? Zwykle jednak pozostajemy obojętni, uważając, że to nie nasza sprawa.

Tylko jedna osoba gotowa jest podpisać się pod skargą jeden z krasiczyńskich lokali, gdzie jej zdaniem dzieją się gorszące sceny. Inni ze strachu wolą milczeć. Sklepów sprzedających wódkę i alkohole wysoko procentowe mamy w gminie aż 10.  Sądzę, że starczy, Aby dać koncesję następnemu – trzeba by ją cofnąć któremuś z tych co ją mają. Przy wydaniu kolejnego pozwolenia konieczna jest przede wszystkim pozytywna opinia SANEPID-u oraz odpowiednie położenie placówki handlowej 50 metrów od obiektów chronionych, np. szkoły, kościoła i 25 metrów od budynków mieszkalnych. To ostatnie jest u nas nagminnie łamane, bo niektóre sklepy są budynkach mieszkalnych. Najłatwiej stracić pozwolenie, gdy alkohol sprzedawany jest nieletnim, nietrzeźwym albo sprowadzany z nielegalnych źródeł.

Należałoby wzmóc systematycznie przeprowadzaną "cywilną" kontrolę sklepów monopolowych, bo młodzież faktycznie bez problemu kupuje piwo albo wódkę.

Nie w tym gronie

Starszy sierżant Franciszek Słowik ze Stalowej Woli dostał awans na podporucznika. Gdy zobaczył, w jakim towarzystwie przyszło mu wystąpić do awansu, wyszedł z sali i nominację odesłał do Warszawy. Ale Warszawa rezygnacji nie przyjęła: Od wieków nie słyszano, aby żołnierz odmówił przyjęcia stopnia oficerskiego!To się nie mieści w obyczajach oficerskich !

Dlaczego nie przyjął? 

Gdy znalazł się w grupie przeszło 200 kombatantów i byłych żołnierzy LWP w Zajeździe "Sezam" zauważył, że na sali nie ma kapelana, a za stołem prezydialnym siedzą głównie zwycięzcy ostatnich wyborów. Gdy usłyszał kto i po jakie awanse do "Sezamu" przyszedł, opuścił zajazd. Dziś 87-letni Franciszek Słowik stopień kaprala dostał przed wojną. Ciężko ranny, wrześniowy szlak bojowy zakończył pod Janowem Lubelskim. Później walczył w ZWZ i AK. Po wojnie przesiedział kilka lat w więzieniach. Tuż po roku 1990 dostał awans z Londynu na podporucznika. Chciał go odebrać, ale decyzja szła za długo i jak doszła, awanse londyńskie uznano za nieważne. 
Teraz znów mógł zostać podporucznikiem. – Jednak nie odpowiada mu takie oficerskie towarzystwo, starych komunistów. Wystarczy mu starszy sierżant. 

Zmiana dyrektora szpitala

Chociaż Rada Społeczna Szpitala Wojewódzkiego im. Jana Pawła II w Krośnie zaopiniowała negatywnie wniosek zarządu województwa podkarpackiego o zwolnienie ze stanowiska dyr. Bronisława Jędrzejowskiego, on sam złożył rezygnację ze stanowiska, nie czekając na formalne odwołanie - chce odejść za porozumieniem stron już od 1 kwietnia.

 Los dyrektora został już praktycznie przesądzony dwa tygodnie wcześniej. Zarząd województwa postanowił go odwołać, ale do tego, potrzebna była opinia Rady Społecznej i o taką opinię zarząd wystąpił, choć nie musi jej brać pod uwagę.  Zdecydowana większość 13-osobowej rady społecznej broniła dyrektora. Odwołanie uważa za działanie polityczne, które mają na celu zdyskredytowanie szpitala - mówi Zenon Lenart, członek rady społecznej i zarządu powiatu krośnieńskiego.

Dyr. Jędrzejowski domaga się, aby przed jego odejściem dokonano bilansu określającego jasno stan szpitala. - Wiem, w jakiej kondycji jest szpital i nie chciałbym, aby przyszłe niepowodzenia były zrzucane na mnie.   Nie wiadomo, kto go zastąpi. Zarząd nie planuje konkursu, ale nie ma też jeszcze kandydata na jego miejsce.

Zakłady idą do Unii lub padają

Ponad 400 zakładów mięsnych, 130 mleczarni i 60 zakładów przetwórstwa rybnego wystąpiło do Unii Europejskiej o okres przejściowy w stosowaniu unijnych norm sanitarnych. Ich listę polskie władze przesłały do Brukseli. 
Pozostałe: około 3200 zakładów przetwórstwa mięsnego, 260 mleczarni i 180 zakładów rybnych  nie ma szans aby w ciągu niespełna 22 miesięcy, do 1 stycznia 2004 roku, wprowadziło unijne normy. Niektóre wkrótce zaprzestaną działalności. Ile? To utrzymywane w tajemnicy. Obecnie tylko 30 mleczarni, 19 zakładów mięsnych i 250 tysięcy gospodarstw produkujących mleko na rynek (1/3 wszystkich, zajmujących się tego typu działalnością) spełnia unijne reguły. Należy się spodziewać, że wkrótce rozpocznie się proces łączenia zakładów spożywczych i ich specjalizacji. Już dziś 20 największych rzeźni kraju jest w stanie zapewnić 80 proc. uboju w Polsce. Niektóre ograniczą sprzedaż do rynku lokalnego i będą podlegały mniej surowym normom sanitarnym. Wiele małych gospodarstw zrezygnuje z produkcji mleka na rynek, bo zakup odpowiednich chłodziarek czy dojarek nie będzie opłacalny. Ale jednocześnie rozwiną się wielkie fermy. 

Zakłady proszą o okres przejściowy nawet 4letni do 2008 roku. Ostateczna odpowiedź Komisji Europejskiej w przypadku każdej z firm padnie dopiero za parę miesięcy. Już teraz Bruksela deklaruje, że "zasadniczo" zgadza się na przyznanie ulgi. Warunki okresu przejściowego są jednak surowe. Wiele, szczególnie mniejszych, zakładów ma problemy z uzyskaniem obietnicy kredytów od banków, gdyż ich działalność jest mało rentowna. 
Produkty nie spełniające unijnych norm będą specjalnie oznakowane, tak, aby polski konsument był świadom swojego wyboru. Nie będą miały prawa być eksportowane do krajów "15". Nie zostaną objęte unijnym systemem cen gwarantowanych i dopłat do eksportu.  Zakłady takie, jeśli nie dostosują się w ciągu nadchodzących 21 miesięcy do unijnych norm, będą musiały zaprzestać produkcji. Tymczasem do tej pory brak wielu przepisów wykonawczych do ustawy weterynaryjnej. To one zaś określą, jakie dokładnie inwestycje należy przeprowadzić, aby być po 2004 roku w zgodzie z przepisami. 

Nie ma jednak co rozpaczać, że co brudne, a w każdym razie nie takie całkiem czyste, zostanie w kraju i sami to zjemy. Także w Unii Europejskiej są producenci, którzy swoje wyroby sprzedają wyłącznie na rynkach lokalnych. Ci, którzy kupują taką żywność, najczęściej przez producentów określaną jako "naturalną" uważają, że wcale nie jest mniej smaczna. Wprost przeciwnie - chwalą tradycyjny sposób wytwarzania i to, że jest bardzo świeża, bo do miejsca sprzedaży nie podróżowała z daleka. Może i tak będzie właśnie w Polsce. 
To, co natomiast powinno martwić - to że tak mało zakładów, mimo czasu jaki minął, jest w stanie spełnić unijne normy. Bo przecież nie możemy robić z rynku polskiego - rynku lokalnego. Ale z drugiej strony wyraźnie widać, że nie zaatakujemy rynku unijnego dobrą polską żywnością, bo niestety, pozostanie ona raczej lokalna. 

Wojewoda w klinice

14.03. Zdzisław Siewierski, wojewoda podkarpacki został przetransportowany do Kliniki Kardiologicznej w Warszawie, po tym, jak 13.03. zasłabł na spotkaniu w "Autosanie" i trafił do szpitala na oddział intensywnej terapii z objawami niewydolności wieńcowej. Po interwencji lekarzy dolegliwości minęły, a stan pacjenta został oceniony jako stabilny.

Wiosna na działce

Wiosenne miesiące – marzec i kwiecień to czas prac w przydomowych ogródkach.  Jest ich w naszej okolicy więcej i coraz ładniejszych, ale też wymagających coraz więcej zabiegów.

Przede wszystkim zdejmujemy okrycia z roślin, sadzimy i przycinamy niektóre drzewa i krzewy, zasilamy nawozami wieloskładnikowymi, kompostem przegniłym obornikiem

Spodziewając się nagłych spadków temperatury przykrywamy rośliny, bo łatwo zniweczyć całozimowy trud. 

Pora zdjąć też sznurki zabezpieczające. tuje, czy jałowce przed połamaniem przez śnieg.  Można już sadzić drzewa i krzewy oraz dokarmić rośliny cebulowe (tulipany, narcyzy, krokusy), które teraz wypuszczają kiełki. 

Pora zadbać o trawniki: wyrównać teren, dobrze zrobi zgrabienie. Zeschłej trawy i liści, co ułatwi dostęp powietrza do korzeni.

Marzec to pora wiosennego cięcia drzew, ale nie można tego robić bezmyślnie. Przypatrz się jak to robią bardziej doświadczeni sąsiedzi. Niektóre drzewa źle znoszą cięcie na wiosnę, m.in. graby, klony i brzozy. Można ciąć krzewy, które będą kwitły latem i wczesną jesienią (żylistki, krzewuszki, tawuły), dzięki temu rośliny zdążą jeszcze wytworzyć pąki kwiatowe na młodych przyrostach. Nie należy ciąć krzewów kwitnących wczesną wiosną (forsycje, migdałki, tawuły wczesne) gdyż rośliny te wytworzyły pąki kwiatowe ubiegłej jesieni, właśnie na tych pędach, które usuniesz. Będzie na to czas po przekwitnięciu. 

Dobrze znoszą cięcie forsycja, dereń, krzewuszka, jaśminowiec można je odmłodzić, przycinając wszystkie pędy ok. 30 cm nad ziemią. Wkrótce wypuszczą one młode przyrosty, a w następnych latach na pewno obficiej zakwitną. Iglaki, oprócz nielicznych gatunków (np. cis lub choina kanadyjska), nie lubią cięcia. Dlatego nie powinno się  usuwać gałęzi bez wyraźnej potrzeby.

Kwiecień to dobry okres, aby rozmnażać większość krzewów liściastych przyginając do ziemi jedną lub dwie gałązki i usypując jej część podłożem. Gdy roślina wytworzy korzonki, wystarczy odciąć pęd i przesadzić go na nowe miejsce. W miejscach zacienionych, gdzie nie wszystkie gatunki roślin się udają, można posadź np. paprocie, ale wymagają one stanowisk wilgotnych.

Słowik nie Spiewa

Słowiki i żaby w ogródku

Czy w ogóle możne je udomowić w ogródku ? Można ale to trudne. Ich liczba stale się zmniejsza, bo nie rozumiemy powiązań występujących w przyrodzie, a są one bardzo skomplikowane i trudno przewidzieć skutki, które wywołuje nasza działalność. 

Np. w południowych rejonach Francji wytępiono komary i inne owady gryzące bo były wielką plagą i odstraszały  odstraszającą turystów. Właściciele pensjonatów byli zachwyceni. Niestety, w ciągu kilku lat liczba ptaków spadła! A bez ptaków zaczęły nadmiernie rozmnażać się szkodniki drzew i upraw - równowaga ekologiczna została zaburzona na wiele lat. 

I komary są potrzebne i ptaki śpiewające, krety, żaby, rośliny, które uważamy za chwasty, setki gatunków bakterii, grzybów roślin i zwierząt. Powiązane są one wzajemnymi zależnościami, których pozostawienie w stanie możliwie nienaruszonym jest właśnie postępowaniem proekologicznym. Bez malowanych na transparentach haseł o „Matce Ziemi”. 

Większość ptaków, nie tylko słowik, wije swoje gniazda na ziemi lub tuż nad nią. Są one osłonięte gęstą roślinnością, grubą warstwą starych liści i zeschłej trawy. Te ptaki na pewno nie założą gniazda w nawet najpiękniejszym żywotniku z podłożem wysciółkowanym korą.  W naszych ogrodach, szczególnie tych najmniejszych, popełniamy setki błędów, skutecznie odstraszając od zamieszkania w nich nie tylko ptaki. Kolorowe pisma ogrodnicze wyczerpująco informują, jakie motyle przylecą do jakich kwiatów. Szkoda tylko, że nie piszą, iż gąsienice tych motyli żywią się popularnymi chwastami, które tak skutecznie wypaliliśmy herbicydami, a te, które wygryzły kilka niewielkich dziurek w liściach naszych ogrodowych pupili, utłukliśmy Basudinem. Polecane i modne nisko strzyżone trawniki to także ekologiczna pustynia, na której nawet żaba trawna nie czuje się bezpiecznie, nie mówiąc o tym, że mogłaby tam umrzeć z głodu. Na nisko ostrzyżonym trawniku jest kilkadziesiąt razy mniej życia niż na trawniku łąkowym! 

Trawę należy kosić zawsze w południe, gdy większość zwierząt, np. żaby, "śpi" w ukryciu, Podkaszarki to śmierć dla większości zwierząt chowających się gęstej w trawie, nawet tak dużych, jak jeże. Gdy kosimy trawę w pobliżu gęstych krzewów róbmy to bardzo ostrożnie.

Płazy i gady żyjące w Polsce są nieszkodliwe dla człowieka. Wyjątkiem jest żmija zygzakowata, ale tej w ogrodzie nie spotkasz, bo unika biotopów parkowych. Węże, spotykane na działce, to nieszkodliwe gatunki.  Płazy mają niezwykle wrażliwą skórę, opryskując więc trawnik środkami chwastobójczymi robić im także śmiertelny natrysk. Zostawmy trochę trawy i pokrzyw w najmniej widocznych kątach ogrodu. Założy tam gniazdo łozówka, może pokrzewka, a na liściach pokrzyw wykarmią się gąsienice pazia królowej,  Zamiast żywotników posadźmy gęste liściaste krzewy i trochę mniej dbajmy o podłoże w kępie bzów, a do ogrodu może wprowadzi się słowik,

Nie niszczmy bezmyślnie owadów! Przeważnie zabijamy nie szkodniki, ale pożyteczne chrząszcze, które mogą nam pomóc w walce ze szkodnikami właśnie. Wycinanie starych, częściowo spróchniałych drzew, np. głowiastych wierzb, niszczy miejsca lęgowe nie tylko wielu ptaków (np. dudka), ale też ginących gatunków małych nietoperzy. Stare drzewa to nie miejsce rozsiewania zarazy, ale źródło pokarmu i miejsce na dziuplę dla wielu gatunków ptaków.  Jeśli mamy formowane liściaste żywopłoty, strzyżenie zacznijmy już w kwietniu. Wtedy nie odstraszymy ptaków od zakładania w nich gniazd,  Zostawmy szeroki na ok. metr pas nie skoszonej trawy na obrzeżach trawnika; dobrze jest posiać tam trawę łąkową. Znajdą tam schronienie dzicy lokatorzy, Koty to śmierć dla ptaków! Na terenach parkowych ptaki zakładają gniazda na ziemi lub nisko nad nią. Jeśli więc chcemy wsłuchiwać się w ich śpiew, trzymajmy kotki z dala od ogrodu,

Zaprzestańmy głupiego zwyczaju wypalania trawy.

Zostaw wolną przestrzeń pod siatką czy sztachetami, niech twoja działka nie będzie przymusowym obozem, czy gettem  - dajmy zwierzętom szansę na swobodne przemieszczanie się. W ogrodzeniach murowanych należy zrobić przy gruncie prześwity 15 x 30 cm co 1-1,65 m. W ten sposób nie tylko pomożesz zwierzętom na swobodne wędrówki, ale również ruch powietrza sprawi, że szybciej będzie wyparowywała wilgoć, nie niszcząc muru.

To tylko kilka propozycji ochrony żywych stworzeń w naszym ogrodzie. Ekologia to pozostawienie przyrody w spokoju a nie modelowanie jej według własnego widzimisię.

12.03 Dużym wysiłkiem kilku jednostek przemyskich strażaków ugaszono  pożar poszycia leśnego w Makowie (gmina Fredropol), gdzie ogień strawił ponad pół hektara.

9.03. krasiczyńscy strażacy gasili płonące trawy obok sadu śliwowego na Śliwnucy. Wpierw jeden z mieszkańców obserwował – przez lornetkę - mieszkańca Śliwnicy, który długo usiłował tłumić pożar, który – prawdopodobnie – sam wzniecił.

Ponieważ apele kierowane słowami do rozsądku  są mało skuteczne, sądzę, że należało by dać uprawnienia policji kierowania apeli pałą do innej części ciała. W pewnym wieku i wobec ludzi o pewnej mentalności 4 pały w 4 litery to skuteczniejszy argument niż kilka miesięcy w zawieszeniu na kilka lat zasądzone po kilku latach, gdy obwiniony już nie pamięta za co i dlaczego go karzą Ks. BS  

Przed piątkową Spowiedzią 

List Papieża

15.03. W Watykanie opublikowano list Jana Pawła II na temat spowiedzi. Papież zachęca w nim spowiedników do przyglądania się kandydatom do kapłaństwa pod kątem przestrzegania czystości.  Zdaniem papieża, niezgodne z wiarą katolicką są namiastki spowiedzi, takie jak osobisty kontakt sumienia wiernego z Bogiem.

W błędzie jest ten, kto odrzuca spowiedź, twierdząc, że Chrystus przebaczył ludzkości raz na zawsze na Kalwarii - pisze Ojciec Św. Papież zwraca uwagę na te i inne odchylenia w posłaniu do uczestników dorocznego kursu dla spowiedników w Watykanie.

Jan Paweł II uważa, że sakrament pokuty może być pomocny w ocenie kandydata do kapłaństwa. Ci, od których zależy dopuszczenie kleryków do święceń, powinni być pewni, że spełniają oni wszystkie wymagania - pisze papież w liście. 

Zdaniem papieża, czystość jest najważniejszą cnotą kandydata do kapłaństwa. Jan Paweł II przypomina w dokumencie, że przyjęcie święceń zobowiązuje do jej wieczystego przestrzegania.

Sakrament pokuty

Pokuta jako sakrament, zwana spowiedzią, stanowi jeden z siedmiu znaków zbawczych ustanowionych przez Boga i sprawowanych przez Kościół, czyli sakramentów.  Pokuta sakramentalna jest aktem, w którym Kościół mocą Jezusa Chrystusa przez posługę kapłana odpuszcza pokutującemu grzesznikowi winy zaciągnięte wskutek grzechów popełnionych po chrzcie św. 
Do konstytutywnych elementów sakramentu pokuty, niezbędnych do jego ważności, integralności i owocności, należą: żal za grzechy, wyznanie grzechów, zadośćuczynienie i rozgrzeszenie. Pokuta sakramentalna jest nieodzowna dla chrześcijan, którzy przez grzech śmiertelny zerwali więzy przyjaźni z Bogiem, aby mogli ponownie wrócić do życia w łasce (KKK 1420-1421). Sakrament ten pozostaje widzialnym znakiem pojednania z Bogiem i Kościołem, czyli spotkania skruszonego grzesznika z miłosiernym Chrystusem żyjącym w Kościele i dokonującym przebaczenia grzechów za pośrednictwem Kościoła. Pojednanie z Bogiem wiąże się z przywróceniem łaski uświęcającej i godności dziecięctwa Bożego oraz powoduje duchowe odrodzenie i zmartwychwstanie chrześcijanina. 

Nieodmiennie skutkiem przebaczenia grzechów w sakramencie pokuty jest także: darowanie kar wiecznych i częściowo kar doczesnych, przyznanie cnót wlanych i darów Ducha Świętego, odżycie zasług nadprzyrodzonych utraconych wraz z popełnieniem grzechu śmiertelnego oraz przywrócenie zerwanej braterskiej wspólnoty w Kościele (KKK 1441-1445). Pokuta sakramentalna ma moc uzdrawiającą w wymiarze duchowym i wewnętrznym, stąd jest ona istotnym elemen tem rozwoju ży cia duchowego. Praktyka częstej spowiedzi jest przejawem dba łości o czystość duszy, doskonałą metodą poznania niebezpieczeństw grożących życiu duchowemu i spo sobem ustrzeże nia się przed nimi, a także wyra zem wrażliwości na rosnącą kul turę chrześcijańskiego ducha.@ KS. W ZAWADZKI.
Wieści z Gminy

WSPOMNIENIE   o   Śp. Czesławie MATWIEJU

Tak nagle odszedł od nas CZESŁAW MATWIEJ – Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie. Trudno uwierzyć, bo jeszcze we wtorek uczestniczył w posiedzeniu zarządu gminy, gdzie żywo interesował się wszystkimi powierzonymi sprawami. Wyraził także chęć budowy cmentarza w Zalesiu. Pan Czesław w swoim życiu odznaczał się dużą wrażliwością na sprawy ludzkie. Zawsze chętnie pomagał mieszkańcom Zalesia, a także innych miejscowości w załatwianiu ich spraw osobistych, czy to w Urzędzie Gminy, czy to w innych instytucjach. Życzliwy zawsze wszystkim. 
Od 1990 r. był radnym Gminy Krasiczyn. Od 1998 r. pełnił funkcję Przewodniczącego Rady Gminy, od wielu lat pełnił także funkcję sołtysa wsi Zalesie. Zaangażowany społecznie. Dużo angażował się przy budowie pięknego Kościoła,  a także świetlicy wiejskiej w Zalesiu. W Gminie zabiegał zawsze o fundusze na remonty dróg wiejskich. Zabiegał także o załatwienie wielu innych spraw dla społeczności wsi Zalesie, a także o szersze sprawy gminne. W latach 1990 – 1994 był delegatem Gminy Krasiczyn w Wojewódzkim Sejmiku Samorządowym.
W środę rano wybierał się do Gminy w celu zwołania następnej sesji Rady Gminy, która miała się odbyć 22 marca. Nie zdążył. Sesja Rady odbędzie się później, ale niestety pan Czesław Matwiej jej nie otworzy. Trudno nam się z tym pogodzić. Żegnamy Go wszyscy z wielkim żalem.
Józef Zwoliński   Wójt Gminy Krasiczyn

KOMUNIKAT

Gminny Szkolny Związek Sportowy i Urząd Gminy w Krasiczynie informują, ze w dniu 22 marca (piątek) 2002r. odbędą się zawody gminne w ramach ,, III Podkarpackiej Olimpiady Tenisa Stołowego – 2002” Współzawodnictwo rozgrywane będzie w pięciu grupach wiekowych, dla dziewcząt i chłopców oraz kobiet i mężczyzn:

- do 16 lat (urodzeni do dnia 27.04.1986r.)

- od 17 – 22 lat (urodzeni od 28.04.1986r. do 27.04.1980r.)

- od 23 – 44 lat (urodzeni od dnia 28.04.1980r. do 27.04.1958r.)

- powyżej 44 lat (urodzeni przed dniem 26.04.1958r.)

- osoby niepełnosprawne zdolne brać udział w zawodach sportowych - bez względu na wiek. 

Zawody rozpoczną się o godz. 1400 w sali gimnastycznej w Krasiczynie. Zgłoszenia przyjmuje Gminny Organizator Sportowy Pan Ryszard Walczak do chwili rozpoczęcia zawodów (22.03.2002r. do 1350) 

Do eliminacji powiatowych, które odbędą się w Przemyślu przechodzą zdobywcy I, II i III miejsca w poszczególnych kategoriach.   Zawodników obowiązuje obuwie sportowe i własny sprzęt (rakietki do tenisa stołowego) 

SYSTEM ROZGRYWEK

Zawody rozgrywane będą  w grach pojedynczych zgodnie z przepisami PZTS , do trzech wygranych setów. Sety krótkie – do 11 pkt przy przewadze 2- punktowej. System w poszczególnych grupach wiekowych uzależniony jest od ilości startujących

Zawody powiatowe odbędą się w dniu 24 03 2002 r. (niedziela) w Przemyślu (sala sportowa) Zespołu Szkół Technicznych , ul. Bakończycka 11

Ze sportowym pozdrowieniem.         

Gminny Organizator Sportu     Ryszard Walczak
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